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Zima za pasem, a remonty ... 
o r emontach mówi się wiele. 

R zadko d obrze. A jak jest na· 
prawdę? 'Powęszyliśmy trochę 
dziennikarskim n osem - papro· 
slJiśmy o garść w y jaśnień osoby 
kompetentne; dyrektora AUreoa 
Poliszaka i jego zastępcę Roma· 
na Ur uskiego z Miejskiego Za_ 
rządu B udynków M ieszkalnych, 
przejrzeliiimy d okumenty ... 

• • 
Remonty kapitaln e. Wykonaw­

cą jest Miejskie Przedsiębior· 
sIwO Remontowo-Budowlane. Na 
realizację planu, którym objęto 
20 budynków. przezna czono w 
tym roku 7 m l n złotych. J aJ, do­
tąd roboty zakończono w 10 bu­
dynkach , 4 obiekty znajdują się 
w tzw .. ,r emoncie poślizgowym", 
czyli zakończenie p rac nastąp i 
w przyszłym roku. Budynki przy 
ul. Gr unwaldzkiej i Poniatow­
skiego otrzymają nadbudowli. 
przez co u zyska się 13 dodatko­
wych mieszkań z przeznaczeniem 
d la pra cowników MZBM i MPRB 
(to ostat nie par tycypuje w kosz­
tach). 

Dlaczego remonty kapitalne 

3600 tys. złotych. P lanowane za­
d a n ia są przekraczane, W stosun_ 
ku do potrzeb, mimo wszystko za 
mało jest jeszcze środków fi n a n­
sowych, występują b raki mate· 
rialo,ve (blacha, tarcica, instala­
cje e lekt ryczne i wodno- kanali­
zacyjne). Na zam ówionych w br. 
100 w anien, otrzymano tylko ... 
czter y. MZBl\l nie ma również 

odpowiedniego - w stosunku do 
wzrastającego przerobu - zaple­
cza. W związku z tym od d wóch 
lat czynione są starania o budo­
wę bazy przy ul. K opernika. l\I i­
mo akceptacji Zrzeszenia G ospo­
darki K omunalnej i Mieszkanio­
w ej oraz zabezpieczenia mocy 
p rzer obowej i środków finanso­
wych na rozpoczęcie prac, real!­
zacJa zamierzeń opOtnia się z 
winy Wojewódzkiego Biura Pro­
jektów Budownictwa .Komunal­
nego, któremu przygotowanie do-
kumentacji zlecono Jeszcze w 
patdzierniku 1965 r ., a termin 
wykonania ustalono na konie/'" 
br . Tymczasem - WBPBK sa­
mowolnie zadecydowało, że opra· 
cowaną dokumentację przekaże 

dopiero w maju 1969 r! W tej 
sytuacji i;)udowę można będzie 

rozpocząć pod koniec 1969 r., 
lub w początkach 1910 roku .• 
ale ... Właśnie w 1970 r. traci moc 
ObOWiązującą Uchwala Rady Mi_ 
nistrów o budowie zapletty. 
Walka między MZBM a opiesza-

trwają długo? Przycl.yn jest wie­
le; są pracochłonne, gdyż w za­
kres ich wchodzą wszystkie .ro­
boty budowlane instalacyjne 
(na Zasaruu doprowadza się po­
nadto instalację gazową). Wyko­
nawca, czyli Miejskie Przedsk­
biorstwo Remontowo- Budowla­
ne, nie dotrzymuje terminów i 
wiele pozostawia do życzenia ja­
kość robót. Odnotowaliśmy. ie 
MPRB nie usunęło jeszcze uste­
rek z 1966 roku aż w 11 budyn-
kach. W tak..iej sytuacji Miejski~ Iym _ biure~ p rojektów trwa. 

.. WybudowanIe warsztatów, ma-
Zarząd Budynkow l\heszkalnych gazynów, placów składowych i 
postanowił (wreszcie!) egzekwo_ biurowca stworzyłoby przedsię­
wać nowe przepisy zaoslrzające biorstwu możliwość przerobu ok. 
sankCje wobec wykonawców nil:' 5 mln złotych rocznie. 
dotrzymujących umów. Mocne U s ł II &" i w zakresie dr obnych 
"bicie po kieszeni" powinno po- remontów, to oddzielny odcinek 
móc. Fundusze na remonty ka- pracy MZBM. Prowadwne są 0-
.... italne nie zaspokajają w pełni czywiście odplatnle i obejmują 
pt.;-zeb. roboty przy urządzeniach Jazien-

Rcmonty bieiące , W związku z kowych, drobną stolarkę itp. 
rt'gulacją czynszów O sierpnia Przerób przekracza ok. 600 tys. 

zł rocznie. Czy mógłby być wię -
1965 r.) zwiększyły się zadania kszy? Na pewno, gdyby nie bralt 
w zakTesie remontów bie:iących. materiałów. 
W tym roku przeznaczono na nie l. 
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Na wst~pie kilka uwag ogólnych. 
Powucchność i wysoki poziom o· 
światy zawsze $llIly w szeregu C7.0~ 
lowych postulatów rewolucji socin­
listycznej. Wysoki po7.iom wiedzy w 
umysłach robotników i chlop6w, to 
nie tylko ich dobrodziejstwo, ale 
nie;p;~dny warunek zwyeię-stwa i 
pomyślnego rozwoju socjalizmu. Co 
najmniej dwie okoliczności deter­
minUją l~ wysoką rangę powszech­
neJ oświaty; potrzeba podniesl<m!n 
na wysoki poziom świadomości po· 
litycznej i spolecz.nej mas robotni­
cl.ych I c.h1opskich, I koniecznośC 
rozwiąl.Y'vania tysięcy trudnych 
problemów natury ekonomiczno-te­
chnicznej, które po prostu trzeba u­
mici: rozwiązywa(;. Lenin mówił; 
"Sila socjalizmu tkwi w św iad.omo­
sd mas". P raktyka budowmdwa 
socjalist ycznego, zwła$Zcza w ZSRR 
ca łkowicie potwien:lzi1a słusznoŚĆ 
lej tezy. O sukcesach młodej władzy 
r adzieckiej, zwłas1.c:.r.a w bezpośred­
niej walce z w rogami ro&Strzygn~la 
nie iloŚĆ karabinów, :u;yneJi I kon­
serw, lecz ' wysoki poziom świadomo 
ki mas; to ona skłoniła je do tak 
heroicl.neJ walki i t rudnych nieraz 
do uozumlenia wyrzeczeń. Prakty· 
ka budownictwa w n lllizym kraju. 
dowodzi, .te w miar~ Jak do życia 
wchodzą szeroką lawą nowe i młode 
kadry inżynierów. techników, eko­
nomistów, lekarzy. wysoko wykwa. 

Hrikowanych robotników i rolników 
_ sprawność systemu socjalistycz­
nego staje się COrQZ ~ep~a. coraz 
sprawniejsza. 

Dlatego leż kiedy wraz 1. refor· 
mą rolną wprowadziliśmy 'tIo jas: 
niepańsk.ich pałaców umorwaną l 
z.abrudzoną młodzież ch łopską. a 
wieczorem Ich speszonych nieco ro­
dziców, uczyliśmy cierpliwie a. b, 
c, nie był to taktyczny I propagan: 
dowy wybieg roholniczO-ChlopskieJ 
wladzy. Ona nie tylko C h C i a I a 
to robić, ale m u s i a ł a. 00-
PrQwdy _ chwala temu ustrojowi. 
który nie tylko chce, ale musI 
realizować powszechną ośwJatc: lu· 

'", . . . 
Opinia publiczna .naszego miaMa 

i powiatu' niezupełnie Zdaje sobie 
spraw~ z ogromu wysiłków, jak le 
włoi;yllśmy w ciągu 23 lat w rozwój 
oświaty na naszym terenie. Wynika 

DulJiecko - o· 
-środek ;zdrowia. o· 
WQC społecznego 

wJlsilku mieszkan 
CÓW Qromadll i po 
mocy państwa. 

Fot . Fr. Zolewsk~ 

./ 

to z niedostlltcezncj informacji, do-- dotychcl.llwwe. Dotyczy to mic:dzy 
st~pnej szcrokiemu og6łowi spole-- Innymi takich miejscowości, jak; 
czeństwa. Nadmiar liczb Jelit nu.tący Zurawica, Orły, Pożdzlacz i Rybot y_ 
ale nic spoSÓb jest oprzeć się po- cze. 
kusie podania choćby kilkunastu z PrzemyŚl od dawna cierpi na ja. 
nich. k t6re przynajmniej w og61· skrawy nicdohor miejsc w p rzed­
nyeh zarysach ilustrują zakres po- szkołach. Problem naralIla w minre;: 
zytywnych p rzemian. jakie sic: do- podejmowania pracy przez coral. 
konały. wie;:kszą ilość matek. O jego wyra-

zistości swiadczy takt, że w mieście 
w mieście i powiecie posl1l!damy iyje okolo 6 tys. dzieci w wieku 

lącwie 145 szkól podstawowych, z przedszkolnym, natomiast ilość 
lego. 89 OŚl!liOklasow~cb. Kszt.8 l<:ą .slc: miejsc w przedszkolach siqga zaled­
w Olch blisko 22 tysiące mlodzH~zy. wic 10 procent tej liczbJ;- Na przcd_ 
f'unkcJonuje 3 1 różnego typu szkól szkola I w lndze szkolne rodzice wy. 
k~ztakących 12 tys. mlodzieiy z ~- wierają corocznie olbrzymi nacisk, 
kończoną 8 klasą. Wchodzą tu takle co poWOduje przekraczanie ustala­
szkoły, jak: licea. technika, szkoly nyeh limitów przyjc:Ć. Sple;:tr:&a lo z 
zasadnicze i szkoły ksztalcące 1010- kolei t rudnOŚCI wychowawcl.e i ob. 
dzlei; pomaturalną (SN I SZkoły ~c- nita ich efektYWllośC. W tej ('hw!_ 
dyczne). W miekie i powiecie dZla- li rady narodowe nic SIl w stanie 
ła 30 przedszkoli, 4 domy dziecka, podjąć siQ budowy nowych przed-
2 pogotowia opiekuńeze i wiel~ prl.Y szkoli, ale z powodzeniem mogą i 
szkolnych internatów. Na W!11 pr~ - powi nny to robić zakłady pracy ta­
cuje 17 szkół przysp!ll5oblenla rol~l1· kie. jak; Zakłady im. ,,Dymitrowa", 
clIego. Bud.i:et Sflme,o t ylko Wydzla· ZPP, ZP l', "Polna", Zakłady Mięs­
łu Oświaty PrezydIUm PRN, k tóry ne i niektóre spbldzielnle, n wic;:<' te, 
nie finansuje technlk6w l szk6ł za· które zatrudniają du.i:o kobiet. Cho­
wodowych wynosi w br. 44 m.In. zl. dzi tu o budowę p rzedszkoli pr2:y­
Dla seeptyków warlo dodać . ze jest :&akladowych na :uISfldzie wspólnej 
to liczba czterokrotnie przewYŻ!lza- pnrtycypacji w koszlacb. Kobiety 
jąea sumę podatkÓW grunto.wyeh praeujllce powinny przejawiai: t u 
świadCzonYCh. na rz~z pans~wa wic;:<'ej inicjatywy i wywicrnć bar­
p rzez wszystkich rolników powlat.u dziej skuteczny nacisk na rądy za­
przemyskiego. Oświata pochlall1a kladowe i robotnicze oru dyrekcje 
średnio y3 bud.i:c tu miejskiej l po. dla podJ~eia konkre tnego działania. 
wistowej Tad narodowych. Do pilnych zadań w zakresie ba· 

- zy dla szkolnictwa. które tak.i:e mu-
Po wy:wolenlu wybudowaliśmy szą być podjqte w przysdo1ici naleiy 

w powiecie przemyskim 34 nowc budowa domów dla nauczycieli w 
szkoły. W samej tylko '.Iatce wielu m!l:'jseowościach powiatu 
1!}64HI, wybudowaliśmy 11 nowych (wllorem Kosienic) orali rozbudowa 
szkół, z tego 5 ze Sk ładek SFBS. 0- internatt'lw. Trzeba takżc ciągle 
statnio _otworzyliśmy kilka nowych zmieniać profil naszego 5zkoln!ctwa 
placówek szkolnych, jak: Technl· zawodowego w l.wiązku ze zmienia­
kum Mechanicznc i Elektrycznc, jllcymi sic: potrzebami gospodarczy· 
Srednią Szkolc: Muzyczną, Techni- mi. 
kum Radiowo-Telewizyjne, klika 
przyzakładowych szkól llawodo­
wych i inne. W tej chwili buduje 
s i ę i do konca tej piqciolatkl wy· 
buduje lO dals.zych budynkÓW szkol 
nych, w tym 3 w Przemy'lu (łIlCz­
nie z Liceum im. Wladysława Bro­
niewskiego). Mimo to nic zaspoko· 
imy jeszcze w pelnl potrzeb okre_ 
ślonych wymogami reformy szkol· 
nictwa. W nuŁe;:pnej pic;:<'iolalce, a 
byi: moie i pbżnicj musimy wybu­
dować co najmniej 12 dalszych bu­
dynk6w s:.r.kolnych bądź rozbudować 

• • • 
Mamy set ki ofiarnych dZlalaczy 

~polccznych i państwowych, owoc­
nie pracUjących na l'2ecz stworze­
nią dobryM warunk6w materilll· 
nych dla szkół. Dzie;:kl nim powstał 
i rozwija sic: szlachetny ruch spo· 
lec7.ny. a jego wynikiem Jesl wiele 
piqknych i dobrze wypos .... żonych 
budynk6w. Nie jest jednak najle­
piej - a w wielu wypadkach ma 

(Ch" da ln y 113. s tr. 2) 
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Probl e m o achu 

n au g/ową 

Bez 
p ośred n icłwa 

koników 
.- "Zllm~cnię 2 pokoje z kuch­

nią nu mnlejS2:e w centrum. Za­
mienil: mieszkanie w Przemyślu 
na równorzl:dlle w Rzeszowie". 
Wywieszk i podobne j treści zaj­
muJą ca łll t ablicę ogłolizeń w po­
czekalni biura lOkalowego Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
Wej. Różne są przyczyny które 
zmuszają obywateli do ro~wląz.y­
wlollla k łopotów mieszkaniowych 
na wlasną rl:kę. Panu E. W. z.mar 
Ja tona, pozostał sam, il'ozi mu 
dokw.atcrowanle. nuka więc 
m nieJszego, samoduelnego m iesz­
kania. Chce mje~ spokojną sta­
rośe bez wspól1okatorów wycze­
kujących chwili. kiedy pójdzie 
w Ślad.y 'wspólmalżonkl , a im 
zostawI w spadku IwoJe .. metry 
powierzchni mieszkalnej". 

Obywatel S. T. od 10 lat do­
je1dża do pracy w Rzeszo"'!e. 
Kiedy był miody i w pelni s il, nie 
m~czyla 'o czterogodzinna po_ 
dróż pociągiem. Dziś ma już 
tego do~e, chclalby osicdli~ się 
na s lale w stolicy naszcgo woje­
wództwa. Po tylu latach wieczne_ 
go podróżowania zObojętnlaly mu 
uroki rodzin nego PrzemyŚla je­
go połotenle, okoliczne lasy, 'San. 
Obwieszają ludzie tabllcCi oglo­

IIleń , dają anonsy do prasy I cze­
kują eierpJJwie. Kiedy zgłos i siCi 
chl:lny. odbywają wCidrówkl do 
kwaterunku. plną podania I 
znowu czekają. Okazuje slCi bo­
wtem, że z lamlaną nie taka zno­
wu pro!ta sprawa - obowiązują 
lu liczne przepisy. Bywa. że znie· 
chCicony niepowodzeniami oby_ 
watel oddaje si l: w r l;'ce pośredni. 
ków (a są tacy I nlctle na tym 
wychod7.ą). CI znają przepisy. 
mają kontakty, umieją krzątać 

siCi kolo Interesu. 

Czy jelt z tego wy jicie. Tak, 
w kUku mlaslach P olski otwarto 
przy prezydiach rad n a rodowych 
biura pośrednictwa zamJan. Zda­
ją one egzamin I zarabiają na 
wlasne utrzymanie (pod warun­
kiem, ie nie roi lię w nich od 
stars"l:ych I mlodych referentów, 
sekrcŁarek i maszynistek). Prze­
myśl nie jest wprawdzie P ozna­
niem ani t.odzią, lecz zamian 
mieszkań przeprowadza sil;' tu w 
c!;\gu roku oko ło 200. I tak bę­
dzie nadal! Ten problem nie 
istnieje tylko w miastach o bar­
dzo ożywionym ruchu budowla­

,nym. gdzie jedyną szansę na 
miestkanie stwauaJą nowe bloki 
państwowe lub spółdzielcze. W 
PrzemyŚlu tak nie jest. Biuro po­
średnictwa ułatwiłoby życic wie­
lu obywatelom I poprawiło wa­
runki mieszkaniowe niejednej 
rodzinie. ograniczy łoby przykre. 
lecz nieuniknione interwencje 
kwaterunku w postaci dokwate­
rowań I eksml.jl. 

Te uwagi przedkładamy pod 
r ozwagI: Prezydium MRN. 

. k> 

Now e 
nilwiel'zchni e 

Przybywa ml .. lu ullc z nowę nq· 
wlenchnl~ . W br. u lLczyt dO niCh 
nloi na : llolodńakl~lo, poln4, ZWM, 
Borelow .... tello, Katedraln4, Mickie­
wicza, K.aslń~klogo I kUka Innych. 
OtrE)'maly one n"wlerltchn\e nfaHo­
we, lt kUltk l lIranitowej lub trcLLnkl. 
Pracę wy"nnul4 brygady MPIłB . 

"kod" 

A MERYKANSCY piraci 
powietrzni zrzucają nie_ 
ustannie śmierclonoline 

ładunki na Demokralyczną 
Republikę Wietnamu. Już po_ 
nad .pólmilionowa armia USA, 
wspierana przez przeszło 700 
tys. żołn ierzy reżimu lajgoń_ 
skiego, bierze udzia ł w wal­
kach przeciwko południowo_ 
wietnamskim partyzantom. W 
Waszyngtonie tymczasem. 
podczas serii narad, debato_ 
wano nad dalszą ekskalacJą 
wojny. 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Na całym świecie , w tym również w Stanach Zjednoczonych , potężnieje ruch na rzecz omo­
ny pokoju \V Wietna mie, rośnie fala protestów przeciwko barbarzyńskiej próbie biologicznego 
wynisz~zenla narodu walczącego o wolność. Pra wdziwą burzę wywołało w USA kazanie pasto­
ra LewIsa. w ygloszone w obecności prezydenta Johnsona, który stwierdził m. In.: Jesteśmy 
p~zerażeni faktem. że je!t to jedyna wojna w naszej historii , która pociąga za sobą t~'zykrotnie 
wl~cej ofiar wśród ludności cywilnej n lf. wśród żołnierzy". 

Stanowisko naszego społeczeństwa dobitnie wyraża oświadczenie rządu PRL zlozone w od_ 
po~viedzi na nie.dawną deklarację ORW, apelującą do rządów. nąrodów i calej pÓst~powej opinii 
sWlata o w zmozenle walki przeclwko agresji USA. Oświadczenie domaga się niezwłocznego za­
pr zestan ia bombardowań ORW, jako pod!tawowego warunku poko jowego rozwiązania kon­
fliktu, zapewnia o braterskiej solidarności z heroiczną walką narodu wielnams)dego w obro­
nie swej ojczyzny, zapewnia o wIlcchstronnym poparciu i pomocy. 

• 
Kryzys na Bliskjm Wschodzie - obok wojny wietnamSkiej - nadal przykuwa uwagę opinii 

publicwej. Problem ten stał slCi znów przedmiotem debaty w Radzie Bezpieczeństwa, wznle­
slonl przez Zjednoczoną Republikę Arab.ką po niedawnych prowokacjach Izraela, jakimi były 
incydent z niszczycielem "Eilat·, I zbombardowonie egipskich rafinerii pod Suezem. Podczas 
dyskusji na forum Rady, jak też w Innych okoUcznościach, nastąpiła konfrontacja dwu stano ­
wisk: arabSkiego, pelnego realizmu I gotowości do kompromisu, i izraelskiego, wyrażającego 
sil: w dąi.nOŚci do zaln)'manla na stale nkupowanych terytoriów arabskich. 

Jak wynika z wystąpień króla Hwajna podczas jego wizyty w USA cz.y wypowiedzi rzecz_ 
nika rządu ZRA, zlożonej jeszcze przed rozpoczęciem obrad Rady Bezpieczeństwa, państwa arab_ 
sl~ie domagają się zwrotu okupowanych przez Izrael obszar ow, umożliwienia uchod:!:com arab­
skim powrotu do Ich domostw - gwarantując państwu izraelskiemu prawo do egtystencji I 
wyrażając gotowośe Tozwlązanla w drodze rokowań wszystltich spornych problemów, w tym 
także swobody 7.eglugi na Kanale Sueskim I w Cie~nlnle Tiranskje j. 

Tel Awiw jeszcze przed rozpoczęciem debaty w Radzie Bezpieczenstwa odrzucll projekt rezo­
lucji aCro-azja tycklej, na jbardziej zbliżony do obecnego stanowiska państw arabskich. "Gdyby 
rezolucja ta zostalu przyjęta - oświadczy ł Izraelski minister spraw zagranicznych, Eban -
rząd Izraela nie zastosuje 61<: do niej. Nie będzie również rozmawiał z przedstawicielem 
U Thanla. gdyby ten przybył na BUskl Wschód z upoważn ienia rezolucJi afro- azjatyckiej". 
Agresorzy nic kryją się zrCll zlą ze swymi planami utworzenia i ugruntowania "wielkiego" Izra_ 
ela. Prasa zachodnia ujawniła ostatnio. że Izrael czycy zamierzają zasJedli~ zagarnl l!te obszary 
arabskie imigrantami z krajów zachodnich. 

WojownlCla, agresywna polityka puństwa Izraelskiego, ciesząca s ię poparciem najwiCikszego 
mocarstwa lmperialistycwego - Stanów Zjednoczonych, a także Bonn (ostatnio w Tel Awiwie 
zlożył wizytCi b. kanclerz NRF Erhard) grozi wznowieniem konfliktu wojennego nie tylko na 

Bliskim Wschodzie. ale na szerszą skal~. 

N, 3 

Dobry gospodarz 
- dobry sołtys 
Kończy slOl: kadeDcJa se>lty5ÓW. We 

wllach odbywaj.. się aebtanla. n. 
któryCh obywatelc oc:enlaJ~ prace 
soltyllOw. wybieraJ. noW)'ch. dys .. u 
tUJ4 nad codrlennymi «prawami 
swel mleJlICOwO:łc\ \ pIanami na 
pny.uołl'. 

Jedno a takich 2ebra,; O<1bylo. .Ie 
w Blrczy Starej. Oobrl\e wid0<"3nle 
przy81utył sl~ tel wsi SOIl)'ll Jan 
SOBCZAK. kiedy rOlniCy pO!Itanowl 
II Jednolllo'nle powienyć mu po 
nownle to stanowisko. Z pe:wlloicl4 
postąpili slUllltnie; Jan SObcVlk to 
dobry 1I000podarz, nieobcy mu Jest 
portęp w rolnictwie. chettlll' wpr!). 
wadZi! "nowink i·· I namawia do tego 
Inny_h. On pierwszy wybudował si 
10lI I u nlcgo zorga ni1.0WllnD poka2 
klnenln p~uy dla bydła. We wsi 
clen~' 1.1) autorytetem I posłuchem 
JCSt lnic atorem wielu Cl-1:yn"w 'PIJ­
/ecznYch. Duta j('lil np. Jego zastuga 
W tym, te mieszkańcy Błrcry Starel 
wybUdowali dom wieJSki, Otw<>uyU 
klUb rDlnlka I ZiltrO!<J!<:zylJ się o Kup 
nO telewlltora (pny materlal nel po.­
mocy OS). Mielmy nadzjej~. i.e rów 
nie owocnie ~21e pracowal pru:! 
okres nowcl kadencjI. 

J. Wini3ukl 

celnie 
i OSTRO ~. 

• Jak w smolarni 
Całymi dniami ok n .. W bud)·nkach 

pn:)' ulicy Mickiewicza Jll, ~I. 41a, 
ulley 5tllBrlca l I , SolI stale zamknle­
te _ ·""wet W upalne lato. Cxyzby 
mleu-kańcy tr.Ch dom6w billi się 
jwldcllo pow etna? Skąd"'" 2nDWU! 
Na pobllllkleJ rampl'" k<)\I'jowel 
<Idcl\ I noc plXlgrlew~ne są ltulUrn!_ 
ki u, !;mol ą. Dym !3l;nuwa okalkę, 
pf1..,d~llIje się do kamienic 1 "altu_ 
WIO tywot Ich ml~zl",,\c6w. w IW!'J 
walc\> o C7.yJte po.wletrze Odw<>ływa . 
II lit: Jut oni do. rófnych władz. lecz 
ZlIwaze ue""kutec7.nle. Tym ra~em 
pros:l.4 o rozpatn:enle sprawy Wy­
dalal Gospoda rki Wodnej IOchruny 
powlcl rltQ Preltydlum WRN w Rlt&­
S1IOW1C. 

p O D n i u N a u c z y c i e la ~",;,a~a~;~ ... d.~ b:~i ".~~~". ________ -, I w I'rulllyłlu p rE)' ul. Herbufl6w, a 
obecnie przy ul. podlełneJ 11. Pod 

• • • • 
Odznaczenia 
listy d ziękczynne 
Nagrody 
Kwiaty 

"Pozwólcie, że :z; okazji Waszego śwl(1la _ w imieniu K c- ltarym adrnem prltynedl telegram 
mitetu Miasta i Powiatu PZPR oraz obu Rad Narodowych !i":,!:d::1~4~:r:t~:rc; ~;:is~~ 
_ z10żę \'Iam najserdeczniejsze podziękowania za dolych- .• adrual tmlenU miejsce zamleuka· 
czasową, trudną pracę .. . t przekaię życzenia dalszych sukce- nla". rormalnl" w~tk<l w najlep· n:ym porZlldku. Obywatel Henryk. O. 
SÓW W pracy zawodowej, społecznej I życiu oBoblstym ... " - cn-oje Jednak tal do ur~u pOC"lto. 
te słowa , wypowiedziane przez I sekr. Komitetu PartII, Woj- wego. kl6ry ltwyll:le listy przekazuje 

. h B I l tk· akt o''''lato",.go pod leJO nowym adresem, a nie ltro-Ciec a an ę. rozpoczę Y spo allle ywu .... bU telo z tak watnym telegramem. 
Z kierownictwem partyjnym . i administracyjnym miasta ol. 
i powialu. które odbyło si l: w salach Woj. Ośr . Wychowania 

Fizycznego I Turystyki w Przemyślu. L-____ ~ ~----~ 

Nastl:puje moment dekoracji odznaczeniami przy znanymi nauczycielom przez Radę Państwa I MI­
nistra Obrony Narodowej. Kawale rski Krzyż Orde ru Odrod:r.enia Polski otrzymała Marla C Q i s -
emerytka; Srebrn y Krzyż Zaslugl - J ózer M e Il d z e 1 a, kler. szkoły podst. w Kaszycach ; Me­
dalami "Za Zasługi Dla Obronnośc.l Kraju" odznacze ni wstali: Kazimierz 1\1 i s z c z a k z Techn. 
Łączności i Adolf C h y I a z Liceum Ogólnoksz lalcącego w Dubiecku. Aktu dckoracji dokona.lI : 
przeWOdniczący Prez. MRN Władysław DCfę&Owskl I PRN Adam Cbud zl klewl cl. 

Ponadto Zygmunt K o wal s k I , kler. szkoły Podst. w SUwnicy i Józef K o t u I a, z-ca insp. 
Szkolnego _ otrzymali pr-zyznane im przez ZG ZN. P, z lot e o d z n a k i z w 1 ą z k ? w e, a 12 
nauczycie li , za wzorową pracę , o trzymało p o d z lęk o w a n i a I i s t o w n e z Mlnh: terslwa 
Oświaty. 

W imieniu odznaczon ych I wyróżnionych, ze lza mi wzruszenia w oczach. przemawiali: /H. Cal! 
i K. l\lis:r.czak . ..... Dalej. jak tylko potra[!my, pracowae będziemy dla dobra socjalistycznej ojczyzny ... " 

Gratulacje, toasty i tradycyjne już polskie "Slo lat!" oraz serdeczne .rozmowy ńliędzy aktywem 
nauczycielskim a kierownictwem partyjnym I admi nlstracyjnym , zakończyły tę pil;'kną uroezystośe . 

W poszczególnych szkołach odbyły s il: okollcznoJ c10we akademie. Nauczyciele tonęli wprost w kwia-

• Informować pasażerów 
M\cn-I<ańcy pnemyila I powltltu &ą 

bard"o MdowolenI lt nowych pom(e. 
$zczen PKS, w których znaLlua się 
poczekaln!a wraz 7. kaSO! bUctow'l. 
W. kazane byloby zaInstalowanie 
IIlo'nlk6w Inłormul4~ycb pasatcrOw 
o pr~yju.dach I odJudach autobu· 
sów. Zdana sil:: bowiem. "" PUI'''­
dtają one lUb ocIJetdiaJą z opO nle­
niem, a czasem w og61e nIe wyru· 
,ulą nil trlSę (np. w dniu I 1I.10pa· 
da br. autobU5 dO. Huwnlk <) Codz. 
13.20). Sprawna Intormacja 1Ul00ZC7.ę. 
dl'.! pU.I!erOffi norwOw. . 

K . Kop,sz 

• Zła passa piekarzy 
I PlOWU Jestrimy zmu5Zenl (p lo:rw_ 

':::;::::::::::::: __ :::-::::::::~::::::-::;::::::::::::::: ne uezynUy to • .Nowlny") plsat kry tycznie o Piekarni nr I . DO re· 

Wyslavva 
nych zdjęcla.ch ilustrujących tło dakcU dO$tań:zono kawalek chleba z 

h
· t Wilki l R 1·1 9ro<1o..,I ... o kultur.lne Haaow- :;,gromn4 d..,..aZlr4. l jak tu powie_ 

tach ... Wielu I. nich otrzymało nagrody pienlę1ne . 1. 

15 oryczne e e ewo uCJ d:U~ _ lmacznqnl 

vv Muzeum 
SOCjal istycznej. jej wybuch i Sl:eIr.)'1Iay pQuiolło bGlaO-ll .• Inalt. 

W ublegly czwartek w salach 
Muzeum Ziemi Przemyskiej I 
sekr. KMiP PZPR Wojciech Ba­
nia dokonal otwarcia wystawy 
pl.: "RewolUCja Pn1dzlernlkowa 
polska". W uroczystości udzlał 
wzięli przedstawiciele władz 

miejskich, towarzystw nauko­
wych, organizacji spo łecznych. 
wojska i młodzieży. 

Ekspozycja oparta jest na folo­
kopiach dokumentów I oryginal-

Przed I<llkDma dniami alnul .... ł'ne· 
przcble{[. znaczenie Patdziernika mplu J6zef K.apułd6Ikl, eslDllek. 
dla naszego kraju I udzia ł Pola- z .... ""alnl LłteralóW PG .... lcb, a ..... y 
ków w rewolucyjnych walkach d.alalaes I piAn ludD"", aOIG' abiGr. 
oraz 50-letni zwycil:Ski pochód kÓ'" PGeaJI: "SPOd chloPl1deao pl6-

1'&", "Chaty ,.. Ilońcu" (I.m, "NIeu­
Idei socjalizmu. Wystawa przygo- poml_lkl" 11M3). B)'I Do . ówllld aU' 
towana została wl, 5cenariusza lorem InteruulJ!.c)'cb aalr.ldw - G' 
mgr M . Kalisza. Autorkami o. pratOOl'l1Q.ych pnu pref. SI. Pla;o_ 
prnwy plastycznej .ą: M. Witkle- ola - "Clernlsle łc lełk! lileratur" 
WICl I E. Klinowska. ludo.weJ" u ... )· 

EkspOZYCja ma duża warto§ć J6zd Kapułd61kl oale'bt (10 naj. 
naukową I popularyzatorską. Z slaJnych I ulbaruleJ v,s lutooych 
tego lei względu oolecamy ją wspó!caUnych ludo .... yeb piAny pol. 
uwad:r.e spoleczeń!twa. sk.lcb. 

I. 

• A gdzie BHP? 
Jak" nie chCOl slo: wIerzyć, aby w 

poJace nie motna było. nll:;dzle dOIlać 
Oku111 rów pruclwpylowych, tartu· 
chOw I kaptu.6w breuntoW)'ch (u 
glowę l famlona} ... S4 to akcc$orla, 
w Ir.t{)re powinnI byt wypoMtenl ła _ 

dowacze 'mlecl utrudnieni w pue· 
myaklm ZOM·mle. Cltytby :ldrowle 
tycb lud1l talr. malo obchodziło u!). 
patrltenlowCÓw Mlej.k.leirG Przcd.tę. 

bIOl·.twa OOlJpodarkJ KomuMlnel. te 
udowalają się stwierdzeniem: "szu· 
kal!łmy ... J nie motemy znalrić"? 

:u IIl topada 1K3 r. _ ZamordDwany 
10ltal Jobn Kennedy. prHydent USA 
(ur. w 11117 r.), 21 Urtopa<1.ło 1155 r. -
zffi\'lrl Adam Mlck!ewlcr; (u r. w 1191 
r.l. 1'1 Jl8 lopada IMI r. - Zwyclęatwo 
WladYllawa t"okletka nad Kl'Zyulr.a. 
mi pod Płowcami, 27 U,tlopada 1_ f . 
- SL I PSL zlednoa;yly Ilę ... jedn4 
partio: _ Z~dnOCltone Stronnlct .... o 
Ludo.we (ZSL). :la linopada lłł2 r -
Z,lmll Marce:li NowotkO, I aek!'etan 
KC PPR lur. w Im r.). 21 listopada 
llKl'f r. - Zmarl Stanisław Wyspiań· 
Ikl. dramaturg. poeta l maluz (ur. W 
1_ r.l. 

w blUllcym tygodniu ImienIny ob_ 
cho.dt4: :r2 linoptlda - CeeyUa. Ma· 
r~k, U _ KlemelU, ł4 - Jan. Flora, 
U _ Katarzyna, E.aDn, H _ Konrad, 
Sylwester. 21 - Walerian, 21 _ 7.01%1· 
lJ.w, Gn:qon. 

Wny.tlr.1m miłym solen\ulDtkorn I 
mlf:nl%antom aklaclalll3' ser<1ec%ne ty· 
I:.lcnla. 

~ 
,G() 
~~ '; , .- 'I 
" ~ , , 

Bld4CY tydl'.!eń będde chlodny ł 
ehmurn". Zaanle ptlclat. Bę<bJe to Jut 
J)OCZ4tak .p6tn1onel, szarej jetl!enl. 
Temperatura dniem w granicach I do. 
• II. C., natDmiast noCIIJ od. o do I ft. 
C. ftO:tn1ce t!'mperatur między dnlem 
.. nOC4 dołt dule. wtatry umiarko ..... _ 
ne :zachodnie l pld. zachodnie. 

Nie upomnij unc:ulnlć Dklen, a1ma 
Ul p .. em. 



Spośród 8·milionowej rzeszy Polaków, znajdujących się w 1917 r. 
·w ROIJi, w walce o zwych:stwo Rewolucji Pafdzlernlkowej brało 
udzlal ponad slo tysięcy os6b. Wiele pochodziło :r. Galicji i Prze· 
myśła. Byli lO t olnlerze Ilustriaccy, klóny dostali się do niewoli 
rosyjskiej, albo osoby ewakuowane w latach 1914-15, Np. w 191~ r. 
Rosjanie wywieW z Pnemyila około 3 tYs. mieszkańców miasta, 
n ie Ilc:tąc tysięcy PolakÓw - tołnierzy wziętych do niewoli po 
upadku twierdzy. Znaczna ich część aktywnie popierała Rewolucje: 

Przemyślanie w Rewolucji 
Październ ikowI!. Wielu zginęło w wojnie domowej nie przekazując 
swoich nazwisk historU lub zmarło bezimiennie w cię1kich latach 
budowy Kra ju Rad, 

Oddając hołd ich pamięci - wspominamy nazwiska kilku prze· 
myślan, którzy wnieśli swój skromny wkład do zwycięstwa Wiei· 
kiego Patdziernlka. 

W księdze Polaków - uczestników Rewolucji Patdziernikowej 
- znajdujemy międ2y innymi nazwiska: Rudolf Estrelchcr, Wła· 
dy.law Kadyk , \'vladysław Kowalski, Ignacy l\o1adeJ, Ludwik I\lą · 
czak, Romau Szancer, JaD Szydlo, lUariao Pazowski , W. Sleemao, 

Rudolt Estreicher, Ludwik Mączak, Roman Szancer, wyszli z sze· 
regów przemyskiej organizacji PPSD, podobnie jak Władysław 
Kowabki urodzony w Przemyślu, ale dzialający w latach przed 
pierwszą wojną światową w organizacjach socjalistycznych we 
Wiedniu i w Krakowie. Pozostali to młodzi wiekiem, zmobilizo· 
wanl tołnlerze, którzy zdobywali świadomośĆ': proletariacką w sze­
regacb Czerwonej ArmII, Z wymienionych wybitniejszą rolę ode­
gral Ludwik Mączak ur. w 1891 roku w Przemyślu . Po uk?ńclenlu 
studl6w prawniczych pracował pr:r.ed 1914 t. W kancelarii adwo­
kackiej w Przemyślu jako aplikant. W 1906 r. naleial wraz z Do· 
rOS1;CJn I Sonecklm do lewicowej organizacji młodzie1owej "Zje· 
dnoczenie" I współredagował młodzieżowe pismo. W 1915 r. jako 
oficer austriacki dostał się do niewoli rosyjskiej. W patdziern1ku 
walczył przy boku bolszewików o zwycięstwo Rewolucji, a od 
l marca 1918 r. nale:l:ał do RKp(b). Od 15 lutego 1918 r. działał 
w Plotrogrodz.ie. Był sekretarzem Komisariatu Polskiego I c~on. 
klem Biura Pobkiego Piotrogrodzkiego Gubernialnego Komitetu 
RKP(b) a takle instruktorem sekcji polskiej w Gubernialnym Wy­
dziale Oświaty w Plotrogrod:de (od marca do patdzierruka 1919 r.). 
W roku 1919 zostaje kierownikiem tego Wydziału, zaś od 1920 r . 
_ pelni obowiązkI sekretarza i przedstawiciela TKRP przy Wy­
dziale Politycznym 12 ArmII. W pótnieJszych latach pracował ja· 
ko nauczyciel szkó ł polskich w Leningradzie. 

Ze sfcl' prawnlcz)'ch, podobnie jak Mączak, pochodził zwiąumy 
:z lewicowymi anarchistycznym i sCerami Przemyśla Ludwik 
Estreicher. aplikant adwokacki ur. w 1888 r. w Przemyślu i dzla­
la Jący w PPSD. W 1916 roku dostał się do niewoli rosyjskiej i prze­
bywał w Ossie w gubernii permskiej. Tam przyłączył · się do boi· 
szewików I wybrany został do zarządu grupy partyjnej. Był dwu· 
krotnie delegatem do Okręgowej RDR, piastował godnośĆ': komisa­
rza sprawiedliwośd , był kierownikiem Wydziału Wygnańczego 
i Okrc:gowego Biura Statystycznego, a także członkiem Prezydium 
Rady Gospodarki Narodowej. Przez dwa miesiące by) dowódcą 
zwiadu Dywizji w Armil Czerwonej. Działał pod pseudonimem 
"Jegorow". Od maja 1919 r . obejmuje obowiązki kierownika Pol· 
skiego Archiwum Rewolucyjnego w Moskwie, a potem kierow· 
nlka Wydziału Prawno-Politycznego Komisariatu Polskiego (od 
9 VI 1915 do 5 Vl J919). By! jednocześnie komisarzem Zarządu 
Operacyjnego Sztabu Rady Wojskowo-Rewolucyjnej w Moskwie 
do lutego 1920), a takie komisarzem Szkoły Slutb Sztabu Frontu 
Zachodniego (1920). 

IgnDCy Madej, ur. 1895 r. w P ikulicach, po ukończeniu semina· 
rlum nauczycielskiego, jako członek drutyn strzeleckich w Prze· 
myAlu zoslał w 191 3 foku weielony do armil austriackieJ. Od 191 5 
roku przebywał w niewoli rosyjskieJ-W obwodzie zabajkalskim 
zastała go rewolucja. Wstąpił do Armii Czerwonej I objął tam 
funkcję w Komisariacie Wojskowym w Wlerchnlendlilsku (do s ierp 
nla 1918 r.). Pótniej był komendantem miasta w Blagowieszezeńsku 
- obwód amurskI. Wstąpił do RKp(b) i za tę przynależnośt: przez 
dwa lata więziony jest przez białogwardzistów. Po oswobodzeniu 
był komisarzem wojskowym w Armii Dalekiego Wschodu, W 1921 
toku wrócił do Polski i pracował jako nauczyciel I księgowy. 

Wladysław Kowalski (urodzony w 1893 r. w Przemyślu) do 1914 
roku pracował we Wiedniu. W 1915 roku jako jeniec austriacki za· 
trudniony był w Zakładach Putilowskich. Tam wstąpił do partii 

Październik 
• owej 

bolszewlcltlej. Z Zakładów PutUowskich udał sic: na front celem 
prowadzenia agitacji rewolucyjnej wśr6d ŻOłnierzy 12 Armii 
w AslrachEmiu. Latem 1918 r. walczył pod Carycynem i lam zostal 
ranny. Po wojnie był tokarzem w stoczni w AsIrachaniu. W 1924 
r. powrócił do Polski i został działaczem KPP w Krakowie, (wię· 
ziony w latach 1934-35). . 

Roman Szan~ ur. w 1882 r., z zawodu ślusarz, po tułaczce za· 
r obkowej w Ameryce wrócił w 1911 r. :z powrotem do Przemyśła, 
skąd w 1915 t. został ubrany do Rosji. W okresie RewolUCji walczył 
w KijowIe. tv 1921 r . wrócił do kra ju i pracował w organizacjach 
robotniczych; był członkiem KPZU, Sel-robu i PPS-lewicy (wlęzlo· 
ny w 30·tych latach). W łatach 1940--41 pełnn obowiązki dyrekto­
ra Muzeum w Przemyślu. Po hitlerowskim najddzie na ZSRR, nic 
chcąc sic: dobrowolnie oddać w ręce hitlerowców, 26 czerwca 
1941 r . popełni! samobójstwo w Cbyrowle. 

Władysław Kadyk, ur. w 1896 r. w Przemyślu, tołnierz armII 
austriackiej, dosta ł się w 191 5 r. do niewoli rosyjskiej, Przebywał 
\1.' Rybińsku, w majątku obszarniczym i tam aresztowano 80 jako 
agitatora boluewickiego. PótnieJ wstąpi} do Smoleńskiego Oddzia· 
lu Czerwonogwardzistów i walczył na r6tnycb frontach. W 1921 r , 
powrócI! do kraju, zosta ł członkiem PPS - lewicy. Zn aktyw)'\ą 

działalność był prześladowany przez 6wczesne władze r1;ądzące 

Polską. Jest jednym _ a także chyba i jedynym - z żyjących 
w naszym mieście, żołnierzy Rewolucji. 

W trudnych latach wojny domowej, P olacy walcz)'U na wszyst· 
kich frontacb, byli pracownikami wydziałów politycznych Armil 
Czerwonej i organów władzy radzieckleJ, działaczami partyjnymi 
I gospodarzami. przywódcami ruchu zwIązkowego, Po zakończeniu 
wojny domowej, wielu z nich stanęło do pokojowego budownictwa 
I aktywnie uczestniczyło w umacnianiu slly t potęgi Związku Ra­
d:dec.klego. 

Przemyślanie - działacze Rewolucji. utrzymywali łącznośt: z 
rodzinnym miastem. Ich doświadczenia , bro!Zury i materialy pro· 
pagandowe przesyłane z Moskwy lub Leningradu przyczyniły 
się do aktywizacji miejscowych kom6rek proletariackich. Odda· 
jemy hołd I czeić naszym rodakom, skromnym bojownikom o 
:tWycięstwo rewolucji i socjalizmu. 

Ą, GlLEWICZ 

nak jest pewne. te młodzid, gdy sta takie ze względu na /lOcjalisty· 

Szkole trzeba porno' c 'o~,nt., ""rio 'y' in."') .Ii ~ '''y ,b"akt .. wy,h,w"'a, kt" y 
becnie wiodące pokolenie. Na pc- nie znosi werhallzmu I m"raIlUltor· 
WDO td wzbo,aci ust rój socjallstycz stwa. Najlepsze wyniki osiąga 111: 

ny o nowe treści I nowe wartości. tu w iywym dz.if-Iaoiu kolektywów, 
czyniąc go dlą siebie bąr(lziej dO$- które pozwalają mlodzlety dQfiko-

tCI~1 dallzy Ze s tr. 11 wlasnego losu I sil nad olm panuJ:- konalym. nalić sil;: drogą włalnych Ilośwlad-
h h czell. cyc: my wy~ owujemy ~złowlekn Wydaje sit:: , że w dzi$icJs:r.y~h 

to miejsce - gdy na tym kończy sil;: . I t l M 't k't ktO ' d WY50~e uspo eczn onego, um elllce- czosach bardziej nIt kiedykolwiek amy wIe c 5'Z • re POSLO a-
:talnlercllOwanie ukolą. Dobre wa~ I h k)' Ll ) I k' tkl .110 c cącego o arzyc S~CZI::"" c 0- uwydatniają siC sprzeczności mit::. ą w ym za relLe cenne wyn , 
r\Lnkl matcriaJne- choć Jes t to nle- bl •• " ) d k l t k ' ktO k) so ste ze Uczt::o.<;Lem og lu - tym- rlzy It",rszym pokoleniem a miodzie- są e na a le. re wy a:zu ą 
samowlcie i6totny "ynnlk - nia t) k" l t • •• d '.' b l II ('%8.$(!.m 6tare us ro e, w o,vrYCh.tą w wieku ukolnym. Wynika to z we e ...,.,ra nO""l, ralt nwcnc 
rozwi"u)ą wsz)'lItkich trudności, z A_I - I k _. 'k I b t 'Ikl I "t t h I ""-'OW e ""OWLe ow y WL cm, wielu pr:r.yczyn. a mit::dzy . innymi uznamfL a yc orm pracy. 
jakimi szkoła sIc: boryka. Znane 511 z.a.szczepiały cąlym pokoleniom cc- z wi~kszego zaabsorbowania obojga Wynika to naje*lej z rutyniar­
takty, te w nowoclesnycb budyn- ,hy od l ' " I k t ' ,wl ,- ,. wręcz wro ne : e.cOlzm, pry- rodlic6w prllcą zawodową Izmniej. :wa po u owama w a "n -
kach szkolnych dobrze wyposażo· watc, sobkostwo. Wychowanie to od lt7Anlem sil;: w zwIązku 1 tym czasu §el cześci nauczycieli ltlllrych kon_ 
nych od(l,CIiI sic: mierne wy~nd dy- bywa siq wl~ W napiętej walce poświęcanego wlasnylU dr.iec:iom. cepcJi szkoły , według kt6rej fun­
daktyc.we I wychowąwcze, 1 zJawili. starego z nowym tak w dziedzinie <Zjawlsklcm cllaraktcr)"lrt.ycUlym kcje jej sprowadzają tię li tylko 
ka odwrotne: w Jdepakl.ch ~ar~. ideologii, Jak i trad,.cji, mentalncki _ cbocJat przejłclowym _ jest to, do nauczania. 
kaeh kolektyw naUCZYCIelskI leli· Itp. Watka o J)OSI:awc: mlodeco ('%10- te m łodzież szkól ś rednich, zwłan_ Omawiane problemy uJl;:te w lipo-. 
ty~uJe sit:: rezultatllmllt'od.nyml po- wieka t0C7.,. sl<:; tei w sl(ompliko· cu pochodzeruą chłopskiego I robo. $Ob bardzo og61ny _ dowodZIJ, jak 
dZIWU. wanej sytL1llcjl ml(dzyna.rodowej, tniczego, dysponuje w1c:k$Ui wiedzą ruzrosły si~ zadania nuzcgo szkol-
Szkoła .acJąUltyczna ma lpełniać w atmosfene ciąe-łej ,rotby wojen; o 'wWcle od lwoich rodziców, na nietwa, jak trudna I wielostronna 

dwie podstawowe funkcje: uczy':. w warunkach, lUedy w rlarym po- czym wyratnie cierpi ich prestiż i praca stoi przl.'d dzlsiejllzym nau· 
wycbowywać. Pierwsze .... danle Jest koleniu tywe 14 Jeszcze elctkic do- .utorytet. Wynlk'J" z te,o ('O naj. czycIelcm, By mógł lir: należy_ 
oc7..rw iste, chce trudne do rcalizacJi świadczenia dru,iej wojn,. świato- IOnlaj dwie. IlIIotne z punktu cle wywiązać ae Iwycb obowi\zków 
w ob!kzu ~rastających wYlOog6w wej i poprzednich okresów. widzenia wuhowawczelO kOlUie. wobec społeczenstwa. mUli on cilll!· 
oroctalnowJch. Drugie Jest o wiele Wszystko to tzyni sprawc: wycho_ kwencje, któN! szkoła mll!li brać le doskonalIć lfWoje "'walifikrocJe 
bardZ1ej skomplikowane hlk :ze wania m1odzie:l:y bardzo Ikompll. pod uwngc:: 1) bezradnoŚĆ wielu ro· przedmiotowe, podnOlLlć UOlleJQtnoścl 
wqlęd\1 na celc, jak I warunki, w kowaną i zloŻOną. Nane nauczyclcl. dzic6w wobec probillmów wyeho-- pedagogiczne, hy!!; Jednostką wysoce 
który~h wypada go realizować. stwo w muie swojej oddane ,pra- wawczych z wlasnyml dzieemi; 2) uspolpcznionq I Ct) najważniejsze 
ChodEl nam bowiem o wycbowanle wie socjalizmu i Idące w awongar. uciec~ka mlodalety do łrodowiska kochać młod:tiet , 
$OCJall~tyC'l.no: wychowywać zaj po dzie Jego bojowników dąje z siebie rówicłnlków , gdzie znajdUje - przy 
10cJalistYCZllemu .- to nie tylko wiele wysiłku J OIIiąga w tym za. najmn.iej w",lIlIl: włnsnego odczu· 
wuczepllLć młodzleiy tradycyjne, kresie dobn: wyniki. Miodzie;;' o. ci. - lep$zll spójnię psychOlogiczną 
do~rl.' milniery, jo.k: uprzejm\'JU. U· puszcUljllca nasze szkoły w olbrzy. z oloc1.eniem. S1.kola ma najwiQk· 

ClC wo~ kllić U I I !lUł lza.ns.; do wyrównania Iycb nie-I , ryce!"3 p. e emen ar- miej wil:k.Uości lItol na pozycjach doborów wychowawczych domu, 
ne wTll10gl sLawlane członkowi kat· socjalizmu. choć nieco inaczej go wynjkających w głównej mierze Z 

deJ Ipołecznmcl - to coł duto wl~ odczuwa niż dorośli. Przede wuyd- dynamiczn,.cb procesów urbQniUl· 
('ej, klm ur~eczona jest nO'\'OC%esnyml c,.jnych zachodZl\cych we współcze-

My ksztaltujelllY u mlodziety wy. 
soką wratllwollć na n!esprawiedll· 
wo.śi- spo1ecz~ - w kapitalizmie tę: 
l\'raillwollć Itęplano, my zaszczepia­
my u młod:zleży wf1lOlIle poczucie 
godności ludzkiej, wlarc: u' .ily czło 
wl!!'ka I 5polec.znołcl ludzkl!!'j -:­
tymculC!m $II lacy, którzy wm.;,,­
wlają u młodl'fo e:zIowleka, te nie 
jest on podmiot cm, lecz pnedmlotem 

snych lpołoczeitstwacb, szybkiego 
formami bycia, mimo że kontury p1)'tt::pu techniki I gwaltowneeo 
tej nowuezllSl\ości 'Ił nieraz mgliste, rozwoju Środków masowcgo prze­
a Jej treść hardziej wyczuu,'liIlna In_ kazu. Szkola staje woOOc koniec.z. 
lIynktownic nli sprecyzowana w DOłcl podjęcia na wielką skalc: no. 
w postaci wykt'y! lalizowanych Ide- wycb zadań; ,prowadują alę one 
ał6w. Doroslych wychowanycb w do potrze~,. pracy nad pedagogiza­
J;Ufowych warunkach tycia. nlcJrtO.. cją rodziCów oraz. postawienia. w 
~ zbyt ekstrawaganckie przejawy wlękuym nit dotychczas stopniu. 

lej nowoczesności rn~; na tym tle lUl doskonalenIe dzJalaJnośd orga. 
powstale wiele nieporozumicb, a n;1Acjl mlodzicźowych pracul~cych 
nawet koafliktów. Niemniej Jed· w 5ZkoJe. Rola t,.ch ostaloich wzra-

ZYCIE PRZE.~YSK1E 

Nasze spoIeczeri.ltwo wysoko ceni 
prUCI:: nauczycl eU. Nie jClt jlltlnalt 
najlepiej, gdy ulUlueia wd1.ic:t'zno­
lici i szacunku wyrażamy Jedynie w 
postaci bukietu plękn)'\'h kwiatów 
i tabliczki czekolady wrl1<'Ulnych w 
"t050wnych chwilach. Obowiązkiem 
nas wszystklch, zwłaszcza organiza­
cji polilycznych I społccxnych, za­
kladów pracy I rodliców, Jest two_ 
ny': dlą szkoły wspólny front r.".­
teInej, codzienncj pomocy, two­
rzy': ZIIU!anle do szkoły i nauczy· 
ciela, Dopiero wówcza. moiemy li. 
czyt na lo, że szkoła dobrze się: wy. 
wi~że z obowiązków wobec OJCZy7.­n,. i naszych poclec.h. 

SlLWEf[lG 

I 
I.'JIANCISZ.:K WITEK 

Frllndnek Witek swóJ iyclowy 
lUlU r01:poc7-<111 w r. lHS }ako 
uc~eń zawodu w Zakladach Me. 
chanlc1:nych nr 3 .... GdynI. w dwa 
I.ta pó1nh!J zoslal lokarzem. Byl 
dObrym, ",ni onym rachowcem. 
NIc lIronIl let od pracy spolccz, 
neJ; POU-Ijtkowo liko aktywista 
ZMP, n od 19048 T. _ członek par_ 
tII. S~)'bko poznano slo;) n.;I zdolno­
klach mlodcgo toklna I umot.ll. 
wlono mu daine kuLałcenIe lit:. 
KOI'ltzy techntkum. a naSto:pnlc 
w vłs>; ,' kurs tcełtniczno-O('rlaI!O. 
glczny w Bytomiu I ZMI'JC .kl .. _ 
rowany do pracy w ZilsadnlczeJ 
Slk"l", 7,awodoweJ IV Ropclycach 
na I"mowllko kler. wnrll7.tntów 
ukol nych. 

w r. 1983 mgr Inł.. Franclllel( 
WIt,,-k (.... n'!~dZl·cZ'II!l' ukończył 
. tudlo nIL wydz. mechanIcznym 
I'nlltcehnlkl KrokowskleJ) prf.YJ­
L'tIuj,,- ol>owllll!lkl dyrektora Tl'ch. 
nlkum Mechanlnno_Elektrycr.ne_ 
110 w ł'T1.emyilh •. pclnl Je dO <l~Lś. 
Klcrnwnnll l)rzel!l niego ,..,.kola rOlI:. 
wIncia 'h: znacznie. l wytlin!C 
podnlOll ln .wóJ pn1.lom nluczanla. 
Slalo Ilq lak In. In. dzIęki 1:orga_ 
nlzawlnln Świetnie wyposatonych 
pr.cuwnl specj"UltyC'Znych (elek_ 
trYC,na, tcchn!C1:nll, !I~ko-cheml_ 
CKni!. lechnologll maszyn. obróbki 
Ikra.,..anLcm I obrlbLarek oraz 'y_ 
lunku technicznegOl. 

Dyr. Witek WlpólpraeuJe 1: In. 
Itylul"m Pe&>goglcznym w War. 
nawrc w zakrelle ulepszania me_ 
IOd n.;IucUlnLa w nkolnlclwle. za. 
wodowym, a IWOJe pUbllkacJc na 
Icn tcmal drukoJe w mlellęC'%nl­
ku .,Sł:kola Zawodowa". (Nie lak 
dawno, w jednym z artykUłów, 
bardzo ncczowcJ krytyce POdOli 
podręcznik dr Lnł.. Darmochw:.!a_ 
"TI!'chnologla budowy maszyn"). 
Jest równlet po ... ·atnle :r:aanl"to­
winy W dzlal.lnokl lpolecznej 
Jako czlonek komisji otwllly 
WRN. komisji ołwt,"y KMI!' 
pzpn I członek ZP TSS. 

A lak ~olkowlde prywalnie Je.t 
mgr Int. Wltck Wpalonym tury_ 
liII· Cdy tylko moi .. wygosPOda_ 
rować trochę wolncgo czasu. Ipfe_ 
LlZy na lono przyroO)', by n3pawot 
oczy pl",knem krajo!)razu. NoJbar_ 
lItolej IU!)I las t grzybOhranie. 

.\1. lI ~ nleeltól 

Jest Ju! na emcfytun:l'. wypo­
CZyWA. a jednocześnie tęskn i :r:a 
stkollł I mlod,.!etll. Klcdy Idzie. 
UliC". kłanLają jej Ilę mlod1.l. tro­
chI;: ItllrJl I ~ałklem dorOŚlI. WIe. 
lu z nleh ZIUL o~bli~le, Inn! :w­
tarli $1", w pamj~c\. J trudno ale 
lemu !Izlwlt. Marlo Hanlecka wy­
ehowala niejedno pOkolenIe. 'z 
wIelu Iwych wychowanków mote 
d~IŚ być dumna - Ukończyli du­
dla, ujmujlł odpoWr.,dzlalne sta­
nowiska, są IIkl)'wlllaml politycz.­
nymi, 8potceznyml lUb g05pOda_ 
rzaml miasta. pOItępuj,! tik. jak 
ona przez CIIIly okres naszej nle-. 
pOdlelllo:łc l Od IHS rOkU po ,biel! 
dd. eJ.Z)'. Zyl>kala soOle tym su­
eunek I uznani('. 

Kiedy zda~ Ilę. fe PilnI Ma_ 
rla ujrzy do olbornu, ze Aeze. 
,ótnym ulnlefO!lO .... uLlem i ...rru· 
Renlem oglllda ukQlne zdjc:cUl. 
takle Jlk to pow)"!"J. , 

(CIU dalny na str. ł) 
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" l A Ul A FlJALKIEWICZ 
Jut od II lat jell na emeryturf.e, 

ale wcale nie utywa ualu!one!!:o 
odpoezynku. Mo po prostu takli 
uaturę: mu,l byt uynna. Odala 
II ZIIn.ljd.ue PowlMowym ZNP w 
komlljl ekonomlane.! I - OQy­
wlk.le _ w nkeJI emeryt6w. Prll_ 
euJe teł Jako wyehowawC1:ynl w 
Jednym :& InternatOw. Wolny cr.a. 
.p<:du na rozwlllzywanlu krzy­
łówek... to jelt Jej niewinne 
bobby. 

• 
Marla FIJlllklewia latll minionej 

wojny Ipę-ulla w :lwlllzku b_ 
d&le<:klm. Wro(!lona ływotnołt 
nie pozwolIla Jej n. bierne OC%e­
kiWInie motUwokl powrotu do 
wy,. .. olonel ojny:my. W.tępuje 
do Zwlljzku P.lrlOIOw Pobklch l 
w d.alek,/m Kluchlllnle, w AIItlu­
blń.ku, JUI poC,,"tkuwo pr2ewod_ 
nlezljCII Urzlldu mlel.klello, a 011-
stępnie WJlępCII pncw()dnlezllce­
I{O :tafZldU obwodowego ZPP. 
lJny te w mlej,coweJ ukole 
pol.klej. 

M. l'iJa/klewln PQ pOwrocie dQ 
kraju postanowlla &0.1<16. czlon_ 
klIJm PobkleJ PArtii RulKltnlc&eJ. 
ZIIltanllwllllo lit:: k to mOglby Za_ 
rekumendow .. ł; jej pr<lłbę Q przy­
Jęcie - nlkogQ pr~det nie zna/II. 
Zmartwienie OMzuJe Alę calko­
wicIe niepotrzebne: Jej d:&lnlaln<lł~ 
w ZPP ,.mlnll I udQkumentowllna, 
wyklucUl wn.alkle wlltpllwojcl 
tOWIln-ylly IUlr'l,nych Jedno l: 
wielkich przdy M.rll l'ljallt le_ 
win: w 194ł roku le.t dł'leglllem 
PPR & terenu J)Qwl.Alu )arOl/aw_ 
nleAo (bo tam prlcuJe Jako nau­
'-":tycieJki) ni Kongre. Zjedn<>cze-­
nloW)' polrklego ruchu robotni­
czego. 

Nauezyclel.ka droll. tycJa M. 1'1-
llllk/cw/n wloedzle l:j z Jar(>f.law­
Iklello do Stalowej Woli, gmle 
obok obowlljzków pedagoga pr.­
cuJe IIktywl'lle w Lidze Kobiet. 
w il5l roku a.lada na lIale w 
Pnemyłlu . 

BRONISLAW 8ZUREK 
Nie lellem zbyt dołwladu.o­

nym pedaloclem. Mloddetlj lnie­
re.uJę 111: Jednak od dawna l :& 
pelnIl odpowledl:l.lnołclll Ilwler­
dum. te nIe 1ft"\. ona wcale taka 
zla, u jaklj ocólnle liC j~ uwata. 
PO!JZczełtóll'le przypadkI n:utullłC"! 
na neKatywnlj oplnl~. to Iylllo I 
wylllcUlle lu.trune odbicie po­
sl~powanla IlImełlo pollolen\łl. 
JeleU chc:emy, aby WRylCy mlo­
dzl lud&le byt! dObny, my dorołlL 
musimy dll. ... lI.t budujljcy phy_ 
klad ... 

Int. Uronlllaw Slurek. ch<>ć 11-
cly Ju! lO la t. dopiero od r. 1M3 
pracuje Jako nauc&ycleJ. DO Za­
sadnlnel Szkoly Zawodowej. w 
której Jerl z-clj kler. wllrRt&tów. 
pnenetU wprOllt :& produkcJI. Je_ 
go popr:r.ednle .tllnowl.ko, to 
g lówny mechanik ZWEAP .,pol_ 
nil". Ale tych kUka lal praklYU­
nego l rok teoretyczncgo (n. ro­
cznym studium dla nll.uczycldl 
ukól :r.awodoW)'ch} pnygotowanl. 
pedagolllcznełlo. przy bardzo kon_ 
lekwentnym "wgry:r.anlu II~" w 
jajniki nowello :r.awodu .prawUy, 
te n. Iprawy n.uc:tanl.a I wycho­

. .. ·.nLa ma wlasne, daleko odbte­
,aJllf;>Il od .zablonu, poClllcly. 

Celem ZSZ jut przygotowywanie 
kw.miko ...... n,..:h kadr dla pn:e­
mrlU. J widnie w tym :takre.le 
In . szufek ma wiele do powie­
d:r.enJa jako dlulloleln/ pr.cown/k 
układu produkcyJnłgO. Jello wy­
,liki w cz .. le uJct w warsztalIch 
nkoJnych :r.mlerzaJ~ dO umielet­
nego 'ljC'Eenla zdobywanych prUI: 

ICIIj, d allal' na li r. S) 

• 

Nie bronię 
,,Młodziet Jest zła, chuligani, 

przynosi naszemu narodowi wiele 
wstydu ..... - tak się ogólnie mówi 
I tego rodzaju twierdzenia uwam_ 
ne są nawet za pewnikI. 

Mote i racja. Ale dlaczego oskar­
tyciele młodego pokolcnla nic sla­
rają sic: wniknąć w przyczyny tego 
s tanu rzeczy? Aha. nikt nie ma 
ochoty polrudzić sic: takimi rozwa­
:i:eniami. .. łatwiej jest potc:plać w 
czambuł. • • • 

Nie wszystkie osoby upośledzo­
ne psychicznie przybywają w spe_ 
cJalnych, zamknic:tych zakladach. 

;):;YC1E PRZEMYSKIE 

Wiele z nich (ci l'Iieukodliwl dla o-­
toczenia) tyje na "wolności", nie_ 
którzy wykonują nawcl mniej 
,komplikowane prace na społec:my 
utytek. Po prostu - pracują. Spo­
Iykamy Ich c~to na ulicach mia­
Ita lub na wiejskich drogach. Nie­
stetr ' ~r.kle narateni IRIL na drwi­
ny pon tanie ze-strony otoczenia. 
Ich cborobc: wykorzystuje sic: do 
stwananla pSeudowesołycb sytua­
cji. l lu rzeczywiście młodzie! 
(szczeiólnie mc:ska, choć i dziew­
czc:ta nie są be:r. winy) wykazuje 
Złl5trauajllcy brak uczuć ludzkich . 

Przecbodzc: do sedna sprawy­
do In tcncji felietonu. Zleznc: od 
pylania: Jak reaguje starsze spole­
czen..two na postc:powanie dzieci i 
mlodzlet.y, gdy znajd.1.ie sic: w Ul­
s ic:au widoc:r.neJ krzywdy nlcs.zczc:i­
Iiwego, upoŚledzonego człowicka? 
Zwykle nie reaguje wcnle. Czc:sto 
na twarzach stnrszycb, powaUiych 
niby ludzi. wykwitn uśmIech rozba-

wienia ... A to lut., nlestely, jest 
aprobata! ... To do .... ·ód. 1e chotc,to 
człowieka uwata sic: prawie Ul 
zwierze: - choć nawet nad zwle­
rzc:tami Istnieje ochrona (przepni­
SUlm Ul lo porównanie). 

Ten milcz.qcy aplauz dla paczy. 
naii młodzicty, to nie wuyslko. 
Istnieje jeszcze coł równie "rasz­
nego, a mote nawet ,oruego: zly 
pr:r.yklad. 

Nie lak dawno bYlem twladkiem, 
jak dwóch mętczyzn w wieku oko­
lo 60-70 lat (I) na prz.ys1anku au­
tobusowym "dwójki" (w pobmu 
szkoły podstawowej nr 2) w SZUJ­
backi spol!Ób zaczcplalo czlowleka 
chorego psychicznie. Z jaku wielką 
uciechą przyjmowali wybu<:hy 
zJości niesz.czdliwego! Nie tylko o­
ni bawili sic: wesolo. Podobna b\'%.­
myślność cechowala zachowanic sic: 
,wielu przechodniów I d~ dutcJ 
gromadki dzieci. W5ZYSC:Y w 7iWCJ 
perfidii potrafili si~ oburzać. gdy 

..... : ..... . . 
• 

Nr 3 

zaczepiony przez nalrc:tów ałowiek 
rueodpowil"dziany przecież za 

swoje 610wa - obrzucU ich wy_ 
zwiskami. Moja intcrwcncJa spot­
kala sic: z obojc:lnoscią u jednych, 
z kpiną II drugich. 

• • • 
Czy moiemy w takiej s,.-tuacji 

"z otwartym czołem'" potc:piać 
mlodycb, jdU sami nie mamy zro­
zumienia dla cudze,o nleucu:ścia? 

Felieton mialem :zaopatrzyć w 
motto: "o tempora, o mores!"-). Z 
umiaru te,o Jednak uezygnowa­
lem ... Bo po cót biadolić - to zbyt 
wygodne i nie rozwiązujące prob­
~emu. 

Lecz. 

0) z. lac. "o czasy, o obyczaje!". 

Huzia na pstrąga ! 
PSirllg _ I:wany takte r}Obą kr61cw_ 

.ką - nic nIIlety W nanYm powiecie 
do rz.adkołcL: .potkać go molna na_ 
wet w wlękuych strumieniach lei_ 
nych. OU10 tyCh ryb "z.ad<>mowlIQ 
się" w potokU płynącym przez v.-s;le 
Knee:zkowa I ol.nany. ze Wllll~du nil 
I:nakomlle mlę.o lą wyl.m ..... ·ane 
przn klusownlków. Dziele sIę lik 

m. In. na skutek nleułwladomlenla mle 
S&kanców. klór:r.y nie wiedzII. te ryby 
tę zn.jduJII .Ię pod częjelowII <>chro­
nil I W)'lIęPUJIj nJellcznle. Pllru:/ 
lowlć mogli t~'lko posladac:r.e speeP.al­
nych uprawnIeń I w icWe okresio­
nym aule. Polakl Z",'"zelt Wędkar_ 
.ki I Milicja Obywatelska powinny 
I8lnterelOw.Ć liC tą ' prnw", w prze­
ciwnym rule "król słodkiej wody" 
wygInie. 

( r . I.) 

Biblioteka techniczna dla kOlejarzy 

Makieta pomniko Ofiar Fa9:yzmu w NehrVb«, który stanic na ferenie sfareDO fortu. 

Celem podnOll:&cnlll kwall!lk.eJI u­
wodowych kolej.r~y, przy slocji PKP 
w Prtemyślu otwarto punkt Infor_ 
macJI technlel:neJ I bibliotekę. Bogo­
Iy ze"ąw ksl"tek I pism pomote za­
łodze w rozw1llzywanlu trudnych 
prOblemów IlutboW)'ch l podDone_ 
nlu kwalifikacJI. 

Tadeusz Piekło . 
p rzemyś\ 

ul. Słowackiego 
ulico wzniesiona w sloncu uli co na dno wieczoru 
ile mnie trud u kosztuje nim wydobędę się z ciebie 
tak uwikłaną w spojeniach bi ałokamiennych kolorów 
może cię strumień tatarów wyżłobił co tędy przebiegi 

pochylo wzniosła ka!"ienna rozkołysana ry~micz.nie 
w zaułkach niespodZIewanych rozfalowane zleleme 
przez ciebie wiodą odjazdy w nlljczystsze niebo lir?,cz~e 
w nieistniejącą prawdziwą szczęśliwość. prosto pod ZIemIę 

ha łas wspinająf się w górę przygasa już prawie umarł 
upal stygnący rozście l a watę spokoju widomą 
i już kobiety przek witłe tkwią w bramach tych wczesnych 

trumnach 

rzędami kariatyd w zmierzchu 
dźwigają na barkach domy 

ulico w kolcach łodygo 
Nehrybka twą wIoską różą' 

jasnym płomieniem pamięci tę noc sierpniową rozżarza 

tu gwiazdy opadające najciszej dzwonią o wzgórza 
wiałr przeszukuje listowie ciemnej gęstwiny cmentarza 

I W czasie okupacji w obozie w Nehrybce zginęło wielu 
żołnierzy włoskich, odmawiających walki na froncie 
wschodnim . -

r ys. Ernest Pauk 

Konlmrs na plaka~ 
Wydz.iał Kultur y Prez. PRN, Przemyski Dom Kultury I re­

dakcja "Zycia P rzemyskiego" oglauają konkurs otwarty (dla 
amatorów. jak równie.! cz łonków ZPAP) na projekt plakatu, 
propagującego I Festiwal Teatrów AmatorskiCh miasta i po­
wiatu przemyskiego. Termin składania p r ac upływa z dniem 
10. X fi 1967 r. Pier wsza nagroda - 1000 zł. 

• • • 
Prace _ opatrzone godłem i zawierają~ zalakowaną ko· 

pertę z nazwiskiem auton - naleiy kierować pod adresem: 
Przemyski Dom KultUry, Przemyśl, Konarskiego 9. Szczegó­
łOwYch I informacji , dotyczących konkursu udziela PDK . 

Projekt inż. arch. H. HA1NA 
K. Koplaz 

" 
Deszcz lal tak potwornie, że jak dlugo mogłem odwleka­

kałem chwilę wyjścia z. samochodu. Moi towarzys~e podróży 
nie oglądając się na pozostawionego za plecami marudera 
sz.ybko przebrnęli ogromną kałużę . dzielącą wóz od wejści~ 
do szkolnego budynku. 

Rad nie rad, poszedlem za Ich przykładem. Strząsając 
z. siebie deszczowe krople, zapukaliśmy do drzwi kancelarii 
kierownika ... 

Po kilkudzieslt:du minutach polrzebnych db Ullatwienla 
formalności i zainstalowania aparatury, w najwil::kszej sali 
szkolnej rozpoczęła się projekcja filmów oświatowo-sani­
tarnych. Obserwowałem twarze dzieci . Z w ielkim prz.eję ­
ciem patrzyl y na ekran I przetywały rozgrywające się na 
nim akcje ... Ciek awe, te nawet maluchy z klas)' pier wszej 
i drugiej. zwyk le rozbrykan e i nie potraliące usiedzieć spo· 
kojnle n a jednym miejscu - były bardzo skupione. Wędru­
jące cz.ęsto do buzi pobr ud zon e at r amentem palet!, wskazy­
wały na szczególną oznakę :zaIn ter esowan ia. A il eż bylo ra­
dośc!. gd y n a ekranie pojawił s ię sympat yczny F ifipck 
z rysunk owej bajk i filmowej n a temat ... Ulpobieganie wy­
padkom. 

X 

Kolumna Ruchoma Oddziału Oświaty San itarnej WOle­
wódzkiej Stacji Sanitarno- Epidem iologicznej w R zeszowie 
odwied:za powiat przemysk i raz w roku (a czasem - pn.y 
specjalnJe sprzyjającej aurze - dwa razy). Jej każdorazo­
wy, kilkudniowy pobyt jest n iemal świętem dla oświatow­
ców sanitarnych miejscowej Stacji San ltar no-Epidemiolo­
giczneJ. t-totna bowiem wreszcie ruszyć w teren I dość 
atrakcyjnie poprzeć slałe wysiłki czynione przez prac-owni­
ków słutby zdrowia I działaczy kulturalno-oświatowych 
w zakresie propagandy zdrowia oraz wałki o podniesienie 
stanu kultury sanitarnej. 

Wyjazd kolumny ruchomej - w którym brałem udział _ 
nie ograniczył się t ylko do przedPOłudniowego seansu fil ­
mowego dla mlodzldy szkolnej. Wieczorem zainstałowilU­
my się w śwleUlcy wiejskiej I tu oprócz zestawu oświato­
wego. wyświetlany byl dla starszego społeczeństwa r ów­
nież film fabularny ... 

Mylilby się teD, kto by my!!al, te samymi filmami "ży­
wi" kolumna ruchoma s woich odbiorców. Przyjazd specjal­
nie przys tosowanego "Lublina" przez oświatowców sanitar­
nych całej Rzeszowszczyzny zwanego dowcipDie trą b II. -
od pokain ych rozmiarów glośników stercUicych z dac hu 
samochodu - to otywlenle we wsI. to radość dzieciarni 
z calej okolicy. Z glośników płynie zwykle skoc~a melodia. 
za Ich pośrednictwem wygłasza się komUnik aty i pogadan­
ki. Ten sposób popularyzacji wiedz)' o zdrowiu. dzięki 
umlejętncmu lączeniu muzyki i tywego sJowa, wydaje m i 
się celną metodą działalności oświatowej. J ci;ell dodamy do 
tego rozdawanie ulotek, sprzedat, w ramach kolportatu. 
broszur popularnych o zdrowiu. prowadzenie rozmów indy­
widualnych I odpowiednie komentowanie wyświetlanych 
filmów _ wówczas w szyscy bez wyjątku przy-z.namy, że 
przyjazd "trąby" do jakiejś miejscowości , to mocna i do-­
brze zorganizowana akcja, rokująca osiągnięcie konkret­
nych efektów. 

X 

Jest godzina 22 z minutami. Deszcz pada nadal. choć 
nie wydaje sit: już byĆ tak przykry jak w ciągu dnia -
przyzwycl.3iliśmy się do kapryśne) pogody ... 

Powracam)' do bazy. zmęczeni I zmoknięci. Kierov.-ca 
Jerzy Mularz _ zawsze pełen humoru. wyśpiewuje pod no­
sem doje frywolne piosenkI. Twierdzi. że śpIew regeneruje 
siły w czasie zmęczenia. 



8 000 kJn przez ZSRlt (lIł) już za pótno i za z.imno. Nie wie­
dzą o tym, te nasz kochany Bał­
tyk nawet w lipcu nie lawsze 
darzy nas taką ciepłotą. 

Baku - fontanna. Azerbejdżań­
ski wojownik walczy ze smokiem. 

Patrząc z okna hotelu Oslan· 
kino w Moskwie na znajdując)' 
się po przeciwnej stronie ulicy 0 _ 

grOd botaniczny, widziałem je­
sien: przekwitnięte, ozdobne krze 
wy i rzadkie rośliny, żólte liście. 
Pustkami świeciły aleje i zielono 
malowane ławkI. Niellczna grupa 
cieplo ubranych kobiet porządko­
wała trawniki. Wystarczyło czte­
ry godziny lotu, by znalef-ć się w 
innym klimacie, w innej niemal 
porze roku. W Moskwie termo­
metry wskazywały w południe 
10 stopni powyżej zera, w Baku 
jest gorąco. Przydało mi się jas­
ne ubranie I koszula, do której 
nie trzeba krawata. 

Na nadmorskim bulwarze, jak 
u nas w majowy lub czerwcowy 
wieclór,. spacerują mlodzi l sta­
rzy. W cieniu drzew, które na 
pierwszy rzut oka przypominają 
flane akacje i bzy, stoją ławki , 
a na nich, jak wSl':ędzie na ca­
Iym świecie siedzą pary zakocha­
nych. Wiatr od morza przynosi 
zapach ropy. Jest ona tu wszę­
..dzie... pod miastem i pod dnem 
jasnoniebieskiego Kaspi jskiego 
Morza, stano ..... ; nieprzebrane bo­
gactwo, daje pracę ludz.lom i u­
trzymanie miastu, które UC%y 
1300000 mieszkańców, jest no­
wOClesne, na wskroś europej­
skie. Dawny Azerbejdżan i Az.ję, 
tę sprled kilkuset lat, zobaczyć 
można tylko w obrębie niewiei· 
kiego, starego miasta, w którym 
miCSlka kUka tysl~cy osób. Z no· 
woczesnej, nadmorskiej arterii 
skręcasz w małą uliczkę, prle· 

ROUJ"lawiam z. Instr. oświaty sanitarnej pr:temyskiej Sta­
cji San.·Epld. Józelą Siutą i k inooperatorem kolumny ru­
chomej Adamem Ułklewiclem. Tematem naszej rozmowy 
jest ocz.ywlścle p raca oświatowo-sanita rna . Mówi pani Jó· 
zeia: 

- Gdyby "trąba" mogta częśc.iej u nas gościć, pokatny 
kawal roboty maina by było odwalić. Wasz krótki pobyt 
I to tylko raz w ciągu roku - %wraca się do kinooperato­
ra _ to kro p I a w monu potrzeb! 

Zólkiewicz uśmiecha się: 
- Na pewno. Ale są pnecJcż jeSl.cze inne powiaty ... 

Mamy niestety. tylko jeden wóz - usługi musimy dzlell{: 
równomiernie. 

Wtrącam się do roUJ"lowy. 
- Mnie się wydaje, że tu nawet drugi wóz., gdyby dyspo­

nował nim wojewÓdz.kl "sanepld" nie rozwiąluje w pełni 
5prawy. l\1ogllbyśclt' zaledwie podwoie swoje przyjazdy, 
a to dalej mało". Jedyne rozwiąlanie widz~ w tym, aby 
każdy powiat mial własną kolumn~ ruchomą ... Więc uważa­
cie, że to niemo:i:lIwe?!... Nie pnecll; - trudna sprawa, ale ... 
gdyby się dobrze z.abrac do rzeczy, nasz powiat móglby -
i lo w niezbyt dlugim czasie - zafundować sobie 
tnki zradlolonilowany, w pelni wyposatony wóz propagan· 
dowy. Przecież podniesienie poziomu kultur y sanitawej 
wsi nie jest tylko waszą sprawą. Zainteresowany tym jest 
takie Impektorat PGR, Powiatowy Związek Kólek Rolnl_ 
cz.ych, Zwląz.ck Spółdz.ielni Produkcyjnych, PZGS, POM-y ... 
Zaapelować do nich, porozmawiać z dyrektorami, prez.esami, 
kierownikami ... Wspólnym wysiłkiem finansowym i organi · 
zacyjnym, przy poparciu, k tórego na pewno nie paską· 
plą Komitet Partii, Komitet ZSL i wojewódzki resort 
zdrowia, orat pomocy przemyskich zakładów produkcyj­
nych, znanych te swego społecznego zaangażowania - moi· 
na by bylo wobyc ten tak potrzebny samochód ... 

Udertyłem w dobry ton. Mol rozmówcy z.apalaJą się do 
projektu. łnstruktor oJ;wloty sanitarnej Józefa Siuta zwr a­
ca się do mnie i m6wi podnieconym głosem: 

- Świetny pamysl! .•. Teraz. ja do pana apeluję: niech 
w tym pomoie. na m wasza redakcja! Gra warta jest 
.świeczki! 

Leonard CuJka 

Zagadnienie podniesienia stanu kultury sanitarnej wsi 
przemyskiej powinno stać się "oczkiem w głowie" tych 
wszystkich, którym dobro wsi lety na sercu, Tym bardlle) 
te wyf-s~y s toplC!ń kultury sanitarnej powiatu to niewątpli­
wie i lepsze eCekty rolnictwa. Zdrowy człowiek - wydaj­
niejna praca; estetyczna wieś - latarcie różnicy mh:dzy 
miastem a wsią i dobry klimat do pełnego kuiluralnego 
rozwoju społecz.eń:stwa. 

Wiele na ten temat mówiono w czasie obrad re jonowej 
konferencji poświeconej higienizacji wsi t rzech sąsiaduJą­
cych z sobą powiatów: jaroslawskiego, Iubaczowskiego 
I przemyskie·go, która nie tak dawno odbyła si~ w naszym 
mieście. Jednym z warunków roz"9ioju społecznego ruchu hi­
gienizacJI Jest szeroka , dzialalność oświatowo-san!tarna. 
I w tym wIaśnle z.akresle wiele pomogłaby kolumna ru­
choma, zorganiz.owana na wzór istniejącej w Wojew6dz.kiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. 

Wierzymy, że myśl rzuCQna w reportażu nie przeminie 
bez echa. Gra rz.ecz.ywlście warta jest świeczk..i! Czekamy 
oa wypowiedzi czynników 13interesowanycb tą sprawą. 

Redakcja 

Nr 3 

chodzisz. przez bramę w obron­
nych. murach I nagle, bez. jakich­
kolwiek przejść, masz przed so­
bą scenerię z filmu "Złodziej z 
Bagdadu" : wąskie uliczki, par­
terowe lub piętrowe domy o płas­
kich dachach, mury ogradzające 
domostwa przed wścibskim o­
kiem pr~echodnla, drewniane ro­
lety w oknach, balkony stano­
wiące jakby dachy nad wąską 
Jezdnią _ chodnikicm, winorośla 
pnące s l~ po murach, stare me­
czety l wysoka, obronna wieża, 
~wana dziewiclą. Wiąte się z nią 
piękna legenda przypominająca 
naną baśń o Wandzie. co to nie 
chci ała Niemca. Różnica w tym, 
te Wanda ulopiła się w Wiśle, 
a pi,;:kna Azerbejdżanka, która 
nic chciała zostać żoną starego 
sułtana, r2:ueila si~ w morze. Ile 
w tym prawdy? Cz.y to takie 
ważne? Jedno jest pewne - kil­
kaset lat temu Dziewicza Wieża 
Itala w monu, dz.iś oddliela ją 
od niego Iz.eroki bulwar. Morz.e 
Kaspijskie wysycha! Stwierdzili 
to naukowcy, nie. wiedzą tylko, 
gdzie podz.iewa się woda i czy po 
wiekach ,,suchych" nastąpi okres 
przypływu. 

Te dociekania nie spędzają ni­
komu snu z powiek. Większym 
problemem jest z pewnością za­
niecz.ysz.ez.anie wody przez. ropę, 
która mimo ostrożnośel I wielu 
kroków zar adczych prz.edostaje 
się z. morskich kopalni. W obrę­
bie Baku wOda jest pełna tłus­
tych plam, a brzeg lepld I czarny. 
Plaże znajdują się daleko za mia­
stem. W patddernlku, choc tem­
peratura wody wynosi 20 stopni 
C., a powietnu odpowiednio wi~­
cej - nad morzem pustka. Nie­
c:tynne są szatnie, stoiska, tylko 
pies wałęsa się po bnegu, cier­
pliwie cz.ekajllc aż nucą mu ka­
wałek chleba lub k iełbasy trz.ej 
(jego zdaniem I nie tylko) dziwa­
cy: dwóch mieszkańców Moskwy 
i Polak, którz.y przyjechali zaży­
wać morsk1ch kąpieli. Dla Azer­
bejdżanlna na takie wyczyny jest 

Dzięki uprzejmości mosklew· 
skiego iniyniera Wołodii oraz re­
dakcji gazety "Baldjski Robo~­
nik" jadę zobaczyć szyby nartowe 
na morz.u. Mały sta~eczck z IdIku­
dz.iesięciu pasażerami na pokła­
dzie oddala się od pnystanl. J est 
piękna, bezwietrzna pogoda, nie­
wielkie fale ledwie kołyszą na­
sz.ym "parachodem". Tam, gdzie 
z lądu widać bylo tylko morze, 
wylaniają się teraz okręty, esta­
kady I nyby odwiertów, "wyż­
kami" zwane. Przed nami Archi ­
pelag BakiJski ze swym bogac­
twem, 

Obliczono, że ~asoby ropy na 
lądach wynoszą okola 50 mld ton, 
a pod morzami, w miejscach 
stosunkowo płytkich - 125 mld 
ton. $wlatowe żużyc\c wynosi 
1 mld ton w roku. Gdybyśmy 
więc zadowolili s ic: tylko eksplo­
atacJą zł6t lądowych , za lat kil­
kadz.iesiąt stanęlibyśmy przed 
problemem: skąd tterpnć paliwo 
do silnik6w, lokomotyw, s tat­
kó'w, samochodów. Wierci więc 

człowiek szyby na morzu I to.na 
coraz większych gl,;:bokośclach. 

Technika czyni tu sz.ybkic postę­
py. To C(I bylo nlemoiIJwe lot te· 
mu kilkanaście, dziś jest dzie­
cinnie proste. Przed eksploata· 
cją ropy ze zlót zalegających pod 
morlami i oceanami otwierają 
się nerokle perspektywy. Na ra­
zie wydobywa się ten cenny pro­
dukt na wodach nie gł~bszych niż 
30 metrów, wypr6bowujt' urlą­

dzenia umożliwiające pracę na 
głębokości 60 m. 

Kiedy wracamy do portu, jest 
już noc. Przed nami świecą 
gwiazdy milionowego miasta, .za 
nami - po~ycyjne lampy "wy­
żek". Błyska trójkolorowym 
światlem latarnia morsko. 

Tekst i zdJ~cia 

ZBIGNIEW Z1E..\18QLE\VSKI 

Ulia.ka starej. zabytkowe j dzielnicy Baku. 

Koniec z chałturą 
Weryfikacja instruklorów ama­

torsklcl\ ze$pol6w artystycznych, 
prowadzona w skali ogólnokrajowej 
.... enła w sw6j Ulsad.nłczy okres. 
Qstate<'zny termin składanta ""nios­
kaw o przywanie okrrilonej kale­
fOrll Instruktorskiej mija z dniem 
3t grUdnia br. Niektórzy z prze-­
mYikich az.iałaczy kuJturalDo-oświa 

tYCIE PRZEMYSK IE 

towy<,h, zaJmujll.<'Y si,;: amatorskim 
ruchem artystycznym Ju! otrzyma· 
II wymacane uprawnienia, 
Należy 81łdzic, że weryfikacja 

spełni pokładane w niej nadzieje. 
Czas bowiem nIlJwyi.u.y. aby z na­
lZy<,h S«'n i estrad z.nikm;la na za\',' 
ue <,hallutlI. 

l. 

ICiqg dau.tll ZC!" str. 4) 
ut1:nlllw Wladomo:!icl "kslljtko­
wycl\" z I<,h praktY<'lnym ;rasto­
sowanlf.m ( u~yskuje sIc: to po. 
pn:ez kOOperacje: nlwly 1. "Pot­
n .... I CEZASEPtl oraz usługl dla 
lnnylucJl I OSÓD prywatnyrh w 
postaci nap,.w pO;jazdów m"('bl­
nlcznycb I spn<:tu rolnlezeło). 

7IIa "Ok. spOłecznej <b.lol.aln<>ł­
el B. S'r.urkll wysuwa się jego pra_ 
ca lako ławnika 11I40w",0. Funk­
eJe tę pelnl Jut przeJ: Irzedll. ka · 
den~Jc:. 

Czas wolny tId zaJI/Ć poiw!ęca 
na ICklurc: tachOw .. , A wio.." ... li_ 
tem I Jeslenlll godzIny popołud ­
niowe I wlil!"C'r.orn" spędza w o­
gródku dtlnłkowym. IV tym milu 
za"'d~U winoIrona ... 

OLGA li L \ 'Z 

OISI Klyt w vuynlym ,okU 
Obeho;>dzle t>o::d7.le lII·lecle r.rnc)' 
7.IIwodoweJ. P1c:kny jubleuS7.! 
Godny odnotowanIa jllllt l;1.kl, 
t .. pUCZ11.WSZY od 19~1 roku uay 
nIeprzerWanIe w jedoeJ placowce: 
w ukol .. ,.odstawo",·cj w .ROk$7.y _ 
coch. 

I'lInl Olga w pn:cmy&k!Ch ko­
lach ped.goglcznych ~nana jest 
111" tylko Jako pełna zapalu n;'lU_ 
czyeJclka, ale równlet dobra kOIC_ 
tanka I aktyWIstka zwlll~kOJW8. 
('e nią JII wladx" oSwllltowe po­
wlutu, nanuJe I powat.l wleJftkh: 
IPOteo;:Unstwo. A jelt XII co: spod 
wychowllwczeJ rc:kl O. Kły! wy_ 
szlo pnecle! li ro<:znlków mle. 
n.kańeOw ROk""Yc. UUY Jut dXle­
et .woleh plerwszyeh ueznl6w. 

o. 

,\SDI\ZEJ IYO~ C I ECIIOWSKl 

1'0 ukończ""lu w t. It5lI Aka· 
(jemIl Wychowania FizycznegO w 
Waru .. ""I .. , powrllcH dO rod.t.ln. 
nello Pr,.emyjla I ro.:poczlIl prace 
w Technikum ROlnlcxo-L"kar. 
Iklm. Na wynikI ni" lTuba bYło 
dlulIO r.lek .. t: jego ucznlo ... ·le nI .. 
tylkO te w talNlch pnedmlotu 
..... t u~YIl<uJI! zn.&lcUle poIitc:py. alI!' 
1;llCie licU! sic: na arenIe sporto· 
weJ n,,!<Ze,o mluto I woje .... "Ód1 .• 
tW;I. 

:Illit Andriej WoJclecho ..... Skl pll. 
Ta .Ie z omatOT.twa fOl ograt.l ll 
oraz fUmem t l ~ I • mml I ma na 
tym odcinku piękne otlll"u1edl. 
Krc:eone przeto nIellO fUmy ..... ko_ 
lenlowe (L"Ul.rno.blale I kolorowe) 
naldl! do podstaw(JWych pomocy 
naukoW)"eh Wojewlldzklego OIIroo­
ka RolnIczej IntormacJI Nauko­
wo_Tec:hnlc7.nej I Ekonornlczncj. 
ktOty ma IWą Iledzlbc: w PnI" 
my"u. 

A. WojCIechowski jest równlet 
.. kty ..... t'l" :r;wląZkOWYm I to nIe 
tytllo wOllnlsku s.z}<.\>lnym, ale 
równlet we wladZ<lch powlDto· 
w)"eb zwiąZku Nauoyelelł1wa 
Pollklł'r;o. JakO z·ca prze .... o;>dnl­
CZllt:eIlO nady Kultury F1~cznej 
I SparlU 7.P ZNP, prowadzi u-k. 
cJe lportowe Ikuplaj/l.c" przemy_ 
.klch ~dalloROw. Sekcje te pra­
cuJI! n .. d pOdziW dobra>. M. In. 
nau",")'cI"lkl_'lalkarkl u JmuJI! 
alltu.lnle drUKle mIejsce w okU;. 

l u a '1IIIk;lrze, !ako cwloWII dru· 
)'NI ..... OjewOduwa, reprezento­

wali R:unowa:c~soc: na ,tre(o­
wych mlStrzostWtlcb z..'iP w KnI­
kowle. 
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KOLUMNA 
Hohiichva ' Irzeba sit; uczyć 

Nie wystarcza. pług i koń 
W osiągnięciac h przemyskiego 

r olnictwa poważny ud:z.iał ma 
mlodzież. Poprzez działalność w 
zespołach przysposobienia rolni ­
czego i spółdzielczego Dr a?: naukę 
w szkołach przysposobienia rol­
niczego zdobywa ona wiedzę 7. 

zakresu racjonalnej i nowoczes­
nej gospodarki. Dopomaga jej w 
tym praktyka na własnych polet . 
kach doświadczalnych. 

W naszym powiecie zawodu 
rolnika w PR-ach, P S-ach i 
SPR-ach uczy się łącznie 1 690 
osób. Większość z nich to człon­
ko~~e Związku Młodzieży Wiej­
skIeJ. Masowość szkolenia r ol­
I}iczego jest uzasadniona tym, 
ze co roku ponad 300 gospodar­
stw w P rzemyskiem obejmują 
młodzi ludzie. Z lego też względu 
praca i osiągnięcia zesp6łów PR 
i PS oraz szkół przysposob ienia 
rolniczego godne są omówienia. 
Z uwagi jednak na szczuploś~ 
miejsca nie możemy przedstawi~ 
całośc i zagadnien ia. Sięgniemy 
tylko do repre:zentatywnych 
przykładów. 

Najbardziej rm:powszechnioną 
rormą nauki rolnictwa, posiada · 
jącą 40-letnią już tradycję, są 
zespoły przyspOSObienia rolnlcl!:e_ 
go. Skupiają one w 83 grupach 
ponad 710 uczestników z 18 gro­
mad. Najlep51.e wyniki w zespo­
łach l stopnia m a młodz iet z O­
rzechowiec. która m. In. w upra­
wie ziemniaków odmiany "Wy­
szoborskie" uzyskała średni plon 
369 q z ha (przoduje tu Anna 
Koiiciak - 497 q z ha). W grupie 
zespołów II stopnia najlepsi 
w br. okazali się mlodzl rolnicy 
z Drohobyczkl. W r amach kon ­
kursu wychowu zwierząt gospo­
darskich uzyskali oni 0.95 k g 
średniego dziennego przyrostu 
tucznikÓw; najlep sze wyniki pod 
tym względem m a Edmund Sopel 
- 0.98 kg przyrostu. W grupie 
zespołów I II stopnia najwi.ększy ­
mi osiągnięciami poChwalić się 
mogą ZP R-y w Koryłni!(ach i 
t.odzlnce uzyskując z tuczu be­
konu średnią przyrostu 0.95 I 
0.94 kg dziennie. Wyróżniają się 
tu: Krystyna' Turowicz z Kory t ­
nik' i Mieczyaław Turczyk z Lo­
dzinki. 

Na terenie przemyskiej wsi 
działa 15 zespołów przysposobie­
nia spółdzielczego (łącznie 390 
członków). Pracują one pod pa­
tronatem Spółdzielni Oszczędno­
ściowo - Poiyczkowej, Spółdziel­
ni Ogrodniczo - Pszczelarskiej. 
Najlepsze z nich są zespoły 
specjalistyczne w miejscowo­
ściach: Zur awica upr awa 
krzewów Jagodowych, Medyka -
uprawa truskawek, chów króli­
ków I kaczek, Leszczawa Dolna 
- hodowla prosiąt. Hermanowice 
- uprawa warzyw i T arnawce 
koło Krasiczyna plantacje 
truskawek. Spośród 9 zespołów 
młodego rolnika, istniejących 
przy gminnych spółdzielniach, 
tylko dwa - w Nienadowej i Ko­
sienlcach - millą pewne wyniki. 
Pozostałe pracują gor zej, za co w 
dużej mierze ponoszą odpowie­
dziillność opiekujące się nimi 
GS-y. 
Szkoły przysposobienia rolni­

czego, mimo kilkuletniej dopiero 
działalności , mają już poważny 
dorobek w zakr esie podnoszenia 
poziomu rolnictwa. Oddzialywują 
one nu środowisko I wychowują 
kad ry wysoko kwalifikOWilnych 
rolników. Na naszym ter enie ma­
my aktualnie l7 SPR-ów rozrzu­
conych po ca łym pcwiecle. Nale­
żyte wyposażenie pracowni: 
agrobiologicznych i gospodarstwa 
domowego zapewnia właściwy 
poziom naukI. Szkoda, że nie 
wszyscy młodzi mieszkańcy wsi 
korzystają z tego typu szkół . 

PR-y, P S-y I SP R-y nie są je­
dynymi formami nauki zawodu 
rolnika i nie tylko one wpływają 
na wprowadzenie właściwych no­
woczesnych metod gospodar owa­
nia. Szkolenia prowadzone przez 
służbę rolną. programy radio­
'we I telewizyjne oraz pra­
sa rachowa i popularna 
równiei spełniają ro lę nauczycie­
li. Droga do podniesienia stopy 
iyclowej ludności wiejskiej, do 
wyższego poziomu kultury rol ­
nej i ogólnej prowadzi przez na­
ukę. Jui: d awno przecież oonuci­
liśmy mylny pogląd, że rolnikowi 
nie potrzeba wiedzy, że wystar­
czy mu plug, koń i mocne ręce. 
Każdy młody ctiowiek na wsi 
P?winien o tym wiedzieć! C. 

Kupon konkursowy nr 3 

Konkurs "Go wiesz o Wielkiej Rewolucji Październikowej" 
1. Kiedy, gdzie i na jakim t,jeżdzie uchwalono pierwszą kons tytu­

cję radziecką? 

2. Po obalcniu caratu w Rosji był okres dwuwladzy. 
nazwy organów, które je reprezentowałY? 

J ak brzmią 

3. ,. ... Polska ma prawo do całkowitej niepodległości pod wzglę­
dem państwowo-międzynarodowym. Przysyłamy Narodowi Pol­
skiemu swe bratnie pozdrowienia ... " Są to SlOW8 ori;'dzla skie­
rowane do narodu polskicgo przez Piotrogrodzką Radę Delega­
tów Robotniczych I :Zolnicrskich. Podaj dati;' uchwalenia orę­
dzia. 

4. Kiedy rząd burżuazyjno-obszarniczy Polski wziął uazlał w in­
terwencji zbrojnej państw Ententy przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu w maju 1920 r., czerwonoarmistom udającym się na 
front polski powiedziano: "Pamiętajcie Towarzysze, te.z polski­
mi rhlopami i robotnikami !Ue jesteśmy poróznienl, że niepo­
dłeglośl' Polski i polską republikę ludową uznawaliśmy j uzna­
jemy". Kto był autorem tych słów? 

5. Kto jest autorem 
elektryfikacja"? 
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MŁODYCH I 
Nareszcie zaczęło się 

coś dziać I 
Znik n<:ła zmora długICh. nUdnych popolUdni 

i enlu~ałcl mu~ykl młocl~letoweJ w r'uemyślu 
doczekaH się otwarcia własnego klubu. Od po­
c UJtku s wego Ist nienia "FenikS" stal slo,: po­
Iluill<ny wśród mtod~let.y I nie ma w tym nic 
d~lwnego, gdy t długo czekaliśmy na podo!>ną 
InicJatyw!!. NJe CZIlS Jednak n il pr7.ykre w spo­
mnienia. 

Cieszymy slo: aktualną rzeczywutołcJą -
"Feniks" tstnleje I dzlalal N a WlEór tradYCyj' 
nych kluDÓW studenckich mlekl slo: w plwn_ 
uch MO". Celem kluboweów Jest populary­
zowanie bIg_beatu. a oal'lgają go organ Izuja" 
prclekcJe no temat współczesnej muzyki mlO_ 
dzidowej, dyskusje I wleC'ZOrkl p rzy płytaCh. 
Chuclat cze:/iclowo zostal rOZWiązany problem 
indywidualnych tranzystorOwyCh kOncert6w 
no ullcnch mIast a, bo posłuchać nsjnownyeh 
p r 7.eboJÓw w gronie rówleśnlk/lw I p<.>dysku_ 
towa/! o nich motem:r teraz w klUbie. A te­
mat/lw do rOzmów Jes~ mnóstwo. "Feniks" 
bowiem dYllponuje najnown:yml urowno pol­
sktml. jak I lagranlctnyml nagraniami. Nie 
tr~eb8 jut mlesl'lcaml polować na atrakcyj ­
nieJsze long-playe. ktore w sk lepach l' płytami 
s tanowIli wartość unika l ną· 

Nie ChcIelibyśmy jednakie, by "Feniks" zy_ 
Skal opinio,: ::r.rzcszenla fanat yc:nych wIelbicieli 
bili_beatu, g łUChych na wszy~tko, co nie jes\ 
IIIO!<em NIemena c:y "Czerwonych GItar". Pro­
lirom ~ajęć w klubie wcale nIe jest jedno­
stronny, wręcz przeciwnie - u wzglc:dnla on 
przeglądanie c?asoplsm, dyskusje na r6~ne 
tematy, a takte wprowadzenie gl!'r I zabaw 
tow(lrzysklch. A więc big-beM, lecz. nie tylko 
bl\l-beat. "nmlks" ma jut teraz wl.:.lu ZWOlen­
n Ików. n liczba jego czlonków wclll7. WUBsla. 
SWIl popularność klub zawdzięua przede 
WlIzynklm milej panującej lU almosferze. 
Wśród jego ctlonkow, jak w kotdym szef-
570ym ~rodowlskU , nIeuniknione jest wpraw­
dzie tworzenie sic: rounal tyth grop, jednak. 
o Ilc nam wiado mo. w "Fenlk~le" nIe ma pro­
blemu ,.mlędzypllczkowych" konfllkt/lw. 
Dodatkową atrakcJII spotkań Jeli t Ulwue 

i wielnie zaparzona czarna kawa. P rzr,pomlna­
my, ~e zajo,:cla w klubIe odbywają s ę w po­
nIedziałki, wtorki, środy I piątkI. Zyczymy 
"FenlksowJ" dutej popularnQŚcl. iwletnycn n!l­
grań I mltych członków: 

EW,i\ I JANINA 

I 

• 
• 

W klimacie dobrej współpracy 
Kla ... VlI. Lekcja biologII. Pow l6r_ 

ka 7. d.nla poprr.ednlego. 
_ ••• Grzybnla. czyli piec 1111 grzyb6w, 

utworzona Je.t ze splotu jedno l ub 
wIeiokomorkowych. tworów zwan ych. 
str~o:pkaml ... 

Ch top!ec Jest wyratn!e zdcncrw o­
wany moj" obecnołclll. 

Na stole letą muchomory. Zebrano 
Jc wczoraj w pObIIłkIm łe!lle: posłUtl! 

lako pomoc naukowa na dzlslejuej 
ekcj!. NauCE~'clel mowl O grzybach 

trujl!cych: _ ,,'" Itrzetcle slo: mUChO_ 
mora toltawego. ktory jest gro!ny 
głównie wtlkutek tego, te mOMa po­
myllć go z pieczarką. A wtęc uwa­
ga _ płecurkl mają blaszki na .po­
dzle kapelusUI. barwy blador6tow ej. 
gdy III młode. Potem blaszki atopnlo­
wo ciemnieją I u starych grzybów 
dochodZI! do glębokleJ c~e rnl. Bla­
akl muclJomor$ Sil UlWI7.e blale ... " 

S;tkola podstawowa w Przedmie­
śelu Duble<:klm. Okazały budynek, a 
pMled nim dobr~e utrzymany p ł ac, pC 

len drzew. drotek I ale jek. Nie tak 
dllwno zdoblly go plo,:kne kwiaty. Je _ 
slen zrobIla Jednak swoje: tcren 
pncd SZkO ł ll pO$ZIIrzal I posmutniał. 
W'H"'nlltrz, w hallu I kluae h - czy_ 
sto I sch ludnie. Mllc wrdenle robIli 
barwnc t ze Ima kłem urzqd~one ką­
ciki: SZkolnego Koła Przyjacloł Zwlll­
zku Ulldzlecklcgo (tematyka - 50 ro_ 
c!.nlca RewolUCji pat.d:lernlkowe J) I 
ZHP (pokłO$!e a.kcjl "Aurora"), 

Na zdJt:c1u: Na lekcji biologII 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Budynek ukolny oddano do utytku 
(w stanie ~urowym) W r; U:iS . Wznle­
~Iono go wlp6lnym wysiłkiem ""n­
stwa I mIejscowe j ludnołcl (wartołł: 
Społec~nego wkładu wyn031 - 400.000 
zl,). Makljat przeprowadzono pÓłniej. 
doplcro wtedy, gdy w nowej $Zkole 
lIczy ły się dzIeci. Wykonano wlo:c 
elewacje. ogrod~enle, zadr~wlono 
tcren. W pracach g ł6wny udział m\P­
lo mlodzte!. Wart06ć tego dodatko_ 
wego czynu spole<:znego przekracza 
k"'oto,: 7.000 zl, 

00 szkoły w Pn:edmlełclu Dublec­
klm ucz,=szcza 20eI d~lecl. Ucz" slo,: 
pilnie, 7li procen t absolw ent6w do­
staje Ilę co roku do rótnego Iypu 
średnich nk6ł. Bo jak mot na by slo,: 
bylo nIe uczyć w t o k I e J szkołel 

Dobra kadro pedagogIczna, dob rze 
wyposatone pracownie (biologiczna. 
fizyko-chemIczno, zaJIi'Ć praktyczno. 
techn lcz.nych, klAto_pracownia J,=zyka 
polskiego) - pn:ya:ynlalll 11<: do 
wldclw<!go pr~ygotowanla mlodzld.y. 

Jan Sura pracuje W szkOle od 1957 
rOk", a od 1960 r. je, t jej klnownl­
klem. RozmaWiamy: 

_ Sledcmnajcle lat w zawodzie 
l1JIuczyclełsklm I dzleslęł! lat w Jednej 
placówce, to sl!Gnso I<dObycla dutego 
doświadczenia. Wldl<ę, ze wy\lony­
Ital l'l p,an doskunale ... 

FOt. J. w , 

_ No, nie przesadzajmy _ kiero w _ 
nik Z uśmiechem !tara Slo,: "puy_ 
hamować" moje zapędy - BywalII 
bardziej dośwladczent Óde mnie. O 
wyg t'ld I dobre Imlo: SZkoły dbamy 
wszyscy - cale grono p<'dagoglczne. 

Grono - łącznie z moim rMm6w_ 
ca - liczy 7 os6b. Są to nauczyciele 
w pelnl kwalifIkowanI. zdyscyplino_ 
wani I społ ec~nle wyrobienI. Nie po­
przl'$tajll na wykonyw aniu szkolnych 
obowl,,~k6w. Biegnijmy do p~ykla­
dOw: młodziutka AntonIna Buozow­
Ika wolne popołudnia I wieczory 
Ipędza ze znaJd"llltyml alę pod Jej 
opiekli harcerzamI ":)raz w kole ZMW 
k tórego jest aktywistką ; Adol! Urba'­
nlak. to har<:<'-rz l1JI wl'!kszll sk"lę -
Je~t komcnd~ntl'm ZHP d ublecklcgo 
rejonu. Inni nie Sil gorsI, leCI< rekor_ 
dy spoleczneg o zaan.gaiowan1a bije 
kierownik Jan Su ... , w Jednej OSObie 
wkn,tarz KG PZPR, czlonck KMIP 
PZPR , radny G R N, p~ewodnla:"cy 
Grom. Kom. F.lN I kom!sJI f1nans6w 
GRN ... At stra ch pomyśleć, jak:!. le_ 
gO WiZ)'stkleRo motna al,! wywl"zaćl 
IltnleJe jlrzeclet jeszc:ze dom, ro­
dzina ... 

- Byle rorowle dop\s.illo. - mówl­
A warto sIę ud.zlela~! O~ękl temu 
mam glo:ookle rcn:eznanle w proble_ 
mach środowls"ka. Nauczycielowi -
Sztzegćlnlc na wsi - jelt to bardzo 
potrzebne. 

• 
Nauczyclełe z przedmieścia Dublcc_ 

ktego, pelnlllc .wóJ 7,3wodowy I .po _ 
l eczny obowląr.ek. ciCHą .10,: autory­
tetem I Iympallą mleszkanców. Kolo 
Rodzle\clsklc I KomiSja d /fi Wych(>­
wanla Dzieci I Młodzl.,:i:y wydatnie 
pomagaj'l w pracy pedagogiczneJ. ,. 

Przy blasku ~wiec 
w klUbIe MPIK t1 bm. odb)'t Ilę 

"Wlecz6r &łowno-muzyczny poezjI ro­
man1ykllw polskich", zo rganIzowany 
prze:.: "Koło Mltośnlk6w Ję:zyka Pol_ 
,klego" przy II LIC'Cum Ogolnokutal. 
clIcym Im. w. BronIewskiego w PnI.' _ 
m~'śłu; przygotowany prze:!. opleklln­
k,! koła mgr Janin,! Ziemską s UtZ_ 
n laml kI. X t Xl. Wieczorek miał cha_ 
rakter .łuchowlska. Na prolIro m zlo_ 
tyly slo,: utwory A. Mickiewicza (0_ 
bru epicko_liryczny bulll\dy " LIHe", 
fragment "Pana Tadeu.za'· oraz ,,50-
ncty Krymlkle") I J. SlowaCkleJlo 
(!rngmcnty drama\o ... ·: " K ordIan", 
.. Ulla Wencda", "Mazepa"). \II sumie 
wieczorek nalet.y do udanych - frek ­
wencja dopisała I sala byla zapelnlO­
no. choc! .. t w pewny~h momentach 
(mote to wIna al<ulitykl) głosy wyko­
na .... ców ledwie docierały do słucha_ 
ezy. Szkoda, te W wlf1:zorku zapom­
dIano o tw6rczośc! K. C. Norwida. 
nIc !1Dcenlanego jeSlCZe pr2eł 0.61. a 
przecIeż Jednego :t naJwlęknych poe­
tow tyjących w tamtym okrwc. 
Sądzimy. t e podobne tm pro:>:)' w 

nastrojowej atmo~ferze. przy blasku 
świec, odbywać .10: bc:dl! c~del na 
terenIe nanego miasta. r. I. 
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- ?y-y..clc Pn.e-mys-kie-e-e! Zy· 
y-cI(' ... 1 - Nie. takiego wohtnin nie 
lIłyusl ni,edy Mit z herbowej tar­
czy na budynku PrC1!ydlum MRN. 
SpoJnal jednak i tadumał &I~ wi­
dz.qc nową gazetę w n;:kaeh obywa_ 
teli miasta. Pnypomniał lObie, Jak 
go umieszczono na frontonie magi­
lItratu _ bo lak ten gmach popu­
larnie nazywano - }ak smutnie 
wówczas z",leu.al łeb, edy na 
gn.bieele stawiano mu j6zefln~kq 
,win:tdll. :nmiut prastare,to krzy­
ta ... Otrzą,sn4!" st( i wr'Óclt myila­
mi do gazely. kt6r~ dojnal a wy_ 
sokokt Iwojej tarezy. 

Ja\J-ie dzlł InaeteJ! Niebieskie 
kioski ,.Ruchu" mają tyle ezasoplsm, 
a wtedy ... Pamll;lln Mij ~klepik w 
Rynku, drugi gdzieś w poblitu 
Placu na Bramie l chyba Jeaac'l:e 
jeden na Zusalllu, nu I tycb chlop­
'ów r.r:u.'rywoJQCyCh mu dumanie 
prze<' ąglym krzykiem. 

A I/!l:zely... Były tylkO tytuły 
pllm IWOWBkl~h I krakowskich, 
Dopiero od 1878 roku, prr.ez par~ 
lat oglądał Miś jaką' gazcl~ "San", 
dobrze c:t.elZą~1l sprawy mIejskie, aT. 
Ją wygryzła klikn nlczadowolonych 
(szkoda. bo był to pierwszy stały 
tygodnik: przccl nim Istniały jaklei 
d~nlCrydy). Paml~ta także, Jacr 
7.martwlen! cho'dzili panowie JdZI­
kowski, Buczkowski. Koaseekl I ten 
profesor gimnazJalny ... jnk mu tam 
... Karol GajewIki. ten co to oot­
nieJ U1kladał "Gazet~ Przemyskf!" 
kiedy im pn.yuło zawieszać wyda­
w.nle gazety tak potrzebnej w 
tydu tego miula. kt6re po gl-;OO­
kim upadku Ulcz~ło siQ dopiero 
rozwijać. 

Z/lpamlc:tal Miś ocr.ywlłcil' I palU! 
Leopolda Hamera, tego. co w 3r­
chlwum całymi nocami grzebał. 
aby napisać plc:1mc dzieje miuta. 
Kruatnl ,i~ Ulwne ujmiochnh::ty 
pan Leopold koło .Sanu" i koło 
.. Ur~dnlka" , bo lak lic: to drugie 
pismo nnr.ywało. a które pbtnleł 
przł'nlulono do LWOWR, ponlewa7. 
za~lo "upominać "ic:'" o ludzI. 
Zamyślił li~ Mili. a mote by tak po­

,Rwarzyi: na telllat dawlleJ praBy, 
J.)rzypomnice ... Niech dowledr.ą liic: 
micszkancy prastareiO Przemyśla 
co, o tych sprllwaeh. Przecie! dzl­
s\eJ!?e .,2ydc" ma swoich prr.ud­
k6w _ muże nie r.awszf' byli sław­
ni, mote I nie bqd:ide sl~ cr.ym 
chwIIJlć. IIle pr?ypomnlce wQrto -
bo i ze zlelo nauka. 

"San" ZQezql wyehodr.ić pod ko­
niec:! 18711 roku . .I. podtytułem "I."za­
lopismo Ipul~zno_ekonomlC.1:"ne". 
Jut um tytul wskazywa l, te r e­
daktorr.y J)owainle myśleli o swoim 
wyd4wnie~w;e. Oprlx-z inrormncJi z 
kraju I 7.e świata. pismo poru.wlo 
miejscowe boląer.kl I oSIf!j!ni~d •• 
praj!n"e w ten sposób wplywać na 
dr.lalalnołć organów miejskich. po­
budu.ć Inicjlltywę i uczyć spolecz­
nelo myślenia. Uczye. to chyba by. 
ło watńe. Przede:!: Ital. prua była 
jakImś novum, n. lemlo dopiero 
prr.yr.wycz.aJać do Jej czytania I in­
tcrii!sowonia sic: sprawami mialIta. 
kt6re do tego CzałU niczym niena­
rtur.alne tabu były doml:'ną wład_ 
CÓW mnghilratu. CI, mozl:' nawet 

najlepnyeb cb~i, ale bez kontroli 
I wnikania w drugą stronc: medalu, 
tj. IV potrzeby rządzonego społe­
cU'ństwa i jego opinie, nie zawsze 
chadzali po włatciwych drogach. 
W piśmie znajdowali mil!!!lZkańcy 
nikłe wzmianki p socJalir.mie (np. 
w nr 15 w roku 1879. 20. 21 I 22 z 
roku 1880). Ta łłabość inrormeeJi 
wynikała raczej .I. niedoslotccznej 
jeszcze znajomości ruchu SOI:'jall.ty­
cz1l(',l:o w ogóle, a przede war.yst­
klm w Prr.emyŚlu. Jednakż.1:' IOCJII­
Iilm sr.ybko zySkiwał S(>ble popu· 
larnoi(:. 

Ze W S I) OIJUliCII 

"Jak gryźć 
to sercem" 

Pismo wiele uwagi poświc:ealo 
problemom gospodarczym mlalta 
I powiatu, a nawet podawało liSta_ 
lenia cen rynkowycb I gil!!łdy wil:'_ 
deń.!ikiej, co miało sw6J wplyw na 
tycie gOtipoclan:ze mi.sta I mor:ło, 
ehocby cr.ęśdowo, r.3poble,.ć licb_ 
wie or&:!: podwyice cen. 

Znajdujemy IV nim wiele .rtyku-
16w na temat zagadnień kultural­
Tlych, szkolnictwa l wyglądu mla­
$ta. Zawit.>ralo · ono, pou informa_ 
cjami .I. powialu, korespondcncje :r: 
Jarosławia, Radymna. Ustnyk. Sa­
noka, Dobromi\a, Drohobycza a na­
wet Tarnowa i Lwowa. Intert.>SOwa _ 
10 Bi~ !prawaml zdrowotnymi ml.s­
la, nemiosla, handlu i prr.cmysłu. 
Ta. zc dziś tak wlelc motemy 1)0_ 
wiedzieć o zydu Przemyłla tamtych 
a.a.sów, UlwdziC:Cl'.8my tej widnie 
pIerwszej gazecie, która Zdaje ~ic. 
)była wzorem dla ns.stcpnych. naśla­
dujących jej układ, 

Sr.creg krytycr.nych Ąrtykułów 
klt.>rowanych pod a(]cl'St.>m zarządu 
miasta, stawiało Ilismo w t r udnym 
połozeniu od sattll'go poczl.ttku. JUl. 
w roku 1879 (nr 9), ga%cta taił lię 
nn niepro!lZoną "opIekę" r.e strony 
6wczesncgo bur mistrza. kt6ry radzi 
redakcji. aby zajmowala si~ wszy"t­
kim innym, a aie miutcm. W roku 
1880, pismo (nr 16) domaga 11(l do­
pusr.cr.ania publiczności nn zebra­
nit.> Rady Micjskiej. idy t możc lo 
polVltrzyma ojców miasta od gor­
IIZących kł6tni. Walka mic:dXy ma­
gll;tratem. II. pismem trwa pner. ca­
ły okres Jego Istnienia i doprowa­
cIr.a nawet do prowokal:'yjnelo 
wniosku Jednego :r: radnych (nr 6 r. 
roku 1881) o usunięcie korespon­
denta ,,sanu" .I. saU obrad. Za tym 
id, konfiskaty (np. nr 16 z roku 
1881). W roku 1883 na"tc:pujc zmla_ 
n. redaktora kierunek pism. 
pozostaje jednak bez r.mian. Osl.­
tecznie ,.san" przestajc wychodzić 
z koncem lipca 1883 roku. " ... Pismo 

Filateliści są wśród nas 
Pocqtkl tlIaleUltykl prr.ypadaJ~ 

na wiek xrx. W EncyklOpedII PO­
W~.1:O!<:hnej czytamy. te termin FI. 
latelllila" mll charllktu mlędZyniiro_ 
dOwy, pU rll! plerwuy znsla' wpro. 
wpdzony prJ:e~ rrllnC~lkll!,o 1.blera. 
na lIetpln. W 1864 r. j o~nanzll n. 
m!towanle du zbierania znaclkOw 
PIWztowych ...... yrll? I~n Jest -pochO_ 
d2enl. greckl~go I dokładnie P'7.l'­
lI~mae~ony oznacr.lI: "phUeo _ lu. 
bl~", .. aleJel. -1:wolnlenle Od opłlll". 
I~c"nle .. f!latIlUa". 

U nlls Jen w utyc1u n.zwa "tlIlI_ 
lellslykll". I przez poJ~cle to fliZU· 
mierny zabieranie mllczk6w poe~o­
wyeh, ocol IVIlIdomoł<:l o J:nac~k,Ch 
oru kllSOWnlkach . pocztowych. Jełll 
POCUllkOWO Ibieranie lnacr.ków u· 
",.t.no u Śmlennl! I nleukOdllwą 
tlbllw~. dzl. ulnteretowanle tliat". 

·s e R 

Jlstyk'l z dnia na rt1:h! .• i rol;nle I roz. 
"~.eT1.P się. Hislorla pollklqQ zbie· 
ractwa dalule się od lat 116-tycł. u. 
bl"gl~go ~tu ecla. Zbieracze MzukaJu 
w tilotellstyce dOdatkowej wiedzy 
o świecie. rozrywki, spOkOjU. wypo· 
nynku, prz)'Jemnoś~1. cz.nem I 
pewnego ub~plec?cnla na przy­
nlllłć. Znaczek POCIIIIWr mo," 
spełnić l w neczywlstośc spelnla 
fUnkcję por.nawaą. k~zlllIcIlCII . wy_ 
chowawCSll. IpoIecr.n'l, Ideowo_poll. 
Iyc~ną. kulIufalnIl. r01:q'wkową. 
Zblltll narody. 
Pnemyłl posiadll bardzo bogale 

tradycje 'Ilalell~yc~ne. ZIllnteruo­
wanle tlIateU5Iyką rozpoc%ęlo sle: lU 
w 1190 roku: w lat.eh Irzydr.Ie!llyeh 
Obecnego stuleci. (19:141 grup. tllnle· 
IllItOw pn:emysklch by' J:rlellOna w 
18lnl('Jllcym W OwCl:&S W Pt'zemył1u -

vv I s 
INFORMJłCY.lNY 

},n"ł.TVK·' 

u-u XI _ Monlleur (plln. h. od 
I.t 141 
u-u XI - 0%1.1. NIW.tOny (pln. 

an,. od l. Hl 

"OLllU.PlA" 

22-2' XI _ Dullng .ng. (od l, ,,) 
U-III Xl _ Synowie. ma,n.t. I l. 

Ipan.1 WilII. (od 1_ 14) 
»-27 XI - Srnowle mainaIII " a. 

(pan.) wel. (Od . Ił) 
ta Xl _ J.nWllk (pan.) czesko (Od I. 

'Ol 
"KOSMOS" 

fl XI _ 81cz BOty pol. (I. 14) 
U-U XI _ W6:lek dla WnUkll (pan.) 

'r. (Od I. 11) 

N, 3 

2.l-2e XI -- Wyrok w Norymberdze 
USA (od l. 16) 

T1 XI - MiłoM surowo wzbronio­
na WCI!. (od l. 161 

28 Xl - Kochalmv .vrenkl pol. 
(od 1.14) 

.. ROMA" 

22 XI - Sm kaoltana Blooda 
(Dan.) wl. (od l. 12) 

23 Xl - Judex. albo zbrodnia u­
karana fr. (od I. 16) 

24-26 Xl - Kruk (ORD.) USA {od 
1.141 

21-28 Xl - IIlledllela w Nowym 
Jorku -- USA (od I. 16) 

•. GRANICA" 

2Z-23 Xl Trzv~tu Soartan 
(08n.\ USA (Od I. 11) 

2ł-2S X.I - Gamon fr. Cod I. 14) 
21!1 XI - Morderca zodawi. 1I.d 

(OlIn.) DOI. (od I. 181 
T1 Xl -- Diecr.vnne 
~ XI Gdv miłość o rumiia IUlfosł. 

(od I· I)) 

nane cieszyło ,Ic: uznaniem prasy 
krajowej - informuje redakcja 
(nr 30 z roku 1883), ale tromtadra· 
cjl prr.emysklej nie podob.ło si~, 
~dy redakcja wysr.Ja .I. twlerd%.e­
nieIn. że po1c:pia ws%elk.i sposób 
terroryzowania kogOkolwiek i żą­
d •. aby katde zdanie było nano­
wane. jet.cU pocbodzi ono %. prr.ek?­
n.nl.. To bylo zanadto sr.okuJące 
dla tych, którr.y uwatall sl(l do­
Iychcr.a, za nieornylnycb". W tym 
rednkcyJnym tt'$ł.amcncie rowniez 
Irzymnno li~ zawile głouonego ha­
~ła: .. Jak gryif, to s ercem", 
nie dla krytyki .• Ie dla usunięcia 
,lo. 

.. San" był w wielu wypadkach 
bezkompromisowy, po(]awał takly, 
zarr.uty, co wywołalo reakcj~ zacr.e­
plonych, którzy w '(lOsób podstc:pny 
starali sic: pismo utrąeić. StOtiowano 
różne drogi. celcm usuni~cla nie­
wygodnych wspblprilcownik6w. pra 
cujllcych :.:.resr.tll honorowo, bez­
płatnie. Nlekt6rz,y byli lmusteni do 
uJtąpienia. innych ,,siu:i;bowo" 
przenoszono. 

- Brrr ... _ wz(]rygnlll "i~ Miś. 
snać myśli te nic były mu przyJem­
ne, alo widal!. te nic wsr.ystkie by­
Iy takie złe. "koro .I. zadowoleniem 
usiłowal porUlr.yć swoim ogonkiem. 
Z toj walki. o której opowiadał . 
wyrO$ło dobro: Informacja miesz­
ka6c6w, prr.yzwyczaJenie I ehe:<:: 
posiAdania właPlego pisma. 
t Fel 

i sali rozpraw 

Dobrzy ludzie 
i złodziej 

W IIp~u br. w PGR w Medyce pod. 
JIII t>race !wOlnlony ! W11:Jlenia Ma· 
Tlen Mlkotllle",Yk (ur. w 1941 r.). S1.yb­
ku nQwl~zll kontakty J: mleultań~a_ 
mi wsI. P"'''y katcleJ Okazji podkrd. 
lul !IW ... ubórtwo I eh1:ć zerw.nla z 
przestępczą ptEe:Ql<lłcll\. Ludzie braU 
j~lt:o złowa i'.II. dOb.ą monetę I poma­
g.U Jllk mOlU. Ob. Tadeusz w. 
l)Otyc~yl mu :ntI 1.lotyell. J61.el L. _ 
r.tgMek, apo"nle. undllly I kOlizul1:, 
Jerzy B. - 100 zl, I\ntonl J. _ rwo.­
I(!r. ko~zulę I 200 zł. 

Kiedy pnY$zedl lerm!n r.wrotu ple­
nlo:dJ:y t pnedmlotow. Mlkolajer.yk 
,,0101011 stę" z M<'dykl. Odnaleziono 
"~edn.k, • S'Id Powialowy w prze­
m lu &kaZlI nil rok I ł miesięcy 
w ęzlenla or.:r: 1Il00 ~otych IriQ'wny. 

Jazda za 2000 zł 
Na 1000 zI lTJ:ywny Ikaul ~d Po­

W~towy w Prumyłlu Fnlnelszka Ba­
blaru (ur. w I.:n r.) za ptOwadzt.>­
nie motocykl. w lianie nletruiW]>m. 
Ondlllkow,! karę IIlInowl po2lba.wienle 
110 pr.w. prowadzenia poJaul6w nil 
pt!eclljG n>ku. 

Towarz;yalwle Fllalel~YC2.nym. Po 
wYJ:wolenlu lsinleJI\ce l)(J('Uttkowo 
od 19!11 roku kolo nr :t. podlegle Od­
dzllllowl PZF w Rzeuowle. pn:e_ 
k~ltOlłelło alę w lDM roku w ~amo­
dzie lny Oddzl.1 PZ'. klory W chwl· 
II obec.nej r.rzesZA l%$(t cllolJkow do· 
rWltyeh (w 19 kolOIch) oraz mi mlO_ 
dzidy {w 18 .. kolnych kolach Wa. 
tell~tycmych,. Terenem działaln"'cl 
Oddzl.lu są pOwiaty lubaczow$kl 
jllrOlilllw.kl. przemyski I uSlrzyck!. 
w Prz(!myfilu latnleje 9 kOI. które 
zrzellllJIIo lIIIl OłI6b. POlratlono lu fi· 
lalellstykę rozpowft~hnl~. Prowa­
(lzono r6tnorOdIl'ł dzlałalnoU w ' ro. 
dowlsku młOdzIety UkolneJ. zorgll. 
nl~owllno wyst.wy ml<:dJ:yOddzlalo­
we wlatllch 11160 I law oraJ: wiele 
wy~law Odddalowych I pokn6w lo­
kmlny(!h. P'llltellkl prr.cmylcy uzys· 
kall naJwyuze wyr6tnlenla na wy­
.... w.~h krllJowyeh I mlc:dzyoddr.1a· 
IQWych. 

J.R. 

InPR Bn 
prumYlki Dom Kultu..,. - U 11110-

I)IJda wysillllPI zełp(lł LawrullewlC%l. 
21 UIIO ... da lodt. II - IInał konll:UI"­
~~: "Od Aurory do lIPutnlk/l."_ W 
a I Irlyl\ycr.nej WYS!IIPI ~~ 
.. p ~ Gwiazd" oru ,rupa recytato· 
r6w. 

SZPIEG 
Kapitan Roman Homan. trr.ydziestoletni męiczyzna o niena­

gannej. zewnętrr.neJ prezencJI. był w latach międzywojennych 
osobą bardzo w Przcmyślu popularną. Jego dwukrotne w tym cza­
sie wyjazdy do Peru I Brar.ylll, a po powrocie, wygłaszane odczy­
ty z przeźroczami i eksponowane na wystawach sklepowych przy 
ul. Francis:.:.kańskiej rótne folklorYlItyczne okazy, jak: włócznie, 
tarcze, zasuszona glowa czarownika - r.jed nały mu sławę niemal 
uczonego. Na takiej oplnH zaletało Homanowi, oficerowi 38 p. p. 
w Przemyślu. Dzlc:ki wrodzonemu sprytowi i walorom towarzy­
skim ur.yskal on fundusze z Ligi Morskiej i Kolonlalncj na prze­
prowadzenie badań w dorzeczu Amazonki, chciano bowiem stwo­
rzyć na tym terenie osadę kolonistów, polskich. emigrujących z 
przeludnionelo kraju. PrzypuS%ctalnie w czasie pierwSlegO wy­
jar.du został on Jut wciągnięty do niemieCkiej siatki szplegow· 

sklej, i na terenie Ameryki Południowej odpowiednio pr:.:.eszkolo­
ny. Po katdym powrocie do kraju kapitan Homan występował 
z szeregiem odczytów w Pn:emyślu I Irmych miastach 6wczesnego 
woj. lwowskiego, starając się bywać przede wszystkim w kasy­
nach oficerskich, ś~ietllcach pułków I innych obiektach wojsko­
wych. 

Przy kazdej okazji usiłował nawiązywać blitsze kontakty oz wyż­
szymi dowódcami wojskowymi, prawie narzucając im swoje to­
warzystwo. Te jego tainter(!sowania zwróciły uwag(l niektórych 
pracowników H Oddziału. Od 1937 r. Homan poddany zostal pew­
nej InwigilacjI. Dzlalo się tak od chwili, gdy major W . .I. przemy­
skiego IJ Oddz. slwlerdzll. te przy próbach tankietek w Prr.e­
my'lu. którymi interesowal sIę kpt. Homan. miały zawsze miejsce 
jakie! defekty. rwcające cleń na konstruktorów I produkcję_ Z 
braku Jednak konkretnego materiału dowodowego II Oddział nie 
mógl na razie nic zdz.lałać, oprócz ciągłej obserwacji podejrzanego. 
Nadszedł traglc:.r.ny wrzeileń 1939 r .• a wraz z nim zamieszanie 

i bałagan wojenny. Kpt. Homan. do którego osoby mieli podej­
rzenie tyłko nielIczni, pozostał nn swoim stanowisku i działał. 

Pn:ycr.ynil się do tego, że nie udał się kontratak wojska pol­
"kiego. na niemiecką artylerie: w Kosienicach, a także " Iowy" nlł 
dywer9Qntów w podprzernyskich lasach. 14 wrr.eśnla nie wykonał 
rozkazu I nie wysadr.lł mostu nn Sanie. Kiedy pod naciskiem 
Niemców, wszystkie oddziały polskie przeszly z Zw;ania do mia­
sta . Homan zostal w domku przy ul. Dnymały i oddał się w nie­
wolę pierwszej patroli niemieckiej. 

W czasie olwpacj! nosił odznakc: relchsdeutscha. czerwoną opa· 
skę z hackenkreutzem I charakterystyczny, tyrolski kapelusik z 

"pc:dzlem". W idywano go w Jarosławiu , Rzes:.:.owle i Krakowie, 
stosunkowo mało przebywaj w Przemysłu , 

Za swe uslugi na rzecz Niemiec pr:.:.ed wojną, w cr.asie działań 
i w p6tnlejszym okresie, otrzymał w. okolicy Rzeszowa majątek 
ziemski. Sprawował poplatnq funkcję Treuhandlera (kier ownika 
urzędu powierlllczego) opuS%.czonych I skonfiskowanych maJątków 
polskich. Niezbyt dokjadnie znany jcst koniec jego kariery. We­
dług jednych Homan r.ollał rozpoznany w 1945 roku w Wieliczce 
i po kr6tkleJ rozprawie przed sądem polowym Armii Czerwonej, 
skazany na śmierć i rozatnelany, wedlu&" Innych aresztowano go 
w Krakowie w kwietniu 1948 roku i zas"dzono na karę śmiercI. 

WYSTAWY 
"rumy.kl Dom Kulnu'Y od 18 do Zł 

U.topada wyllIlW. pt: "z Atryll:l ZłI­
chodniej" - uynno codzienni" r. wy­
Jątkl@lll niedziel I ponledzl.łkówod 

JAN ROZARSKl 

,odl:. 10 - 11. Wystawa :uwiera 10 
pł'ac fOlOłlratl1l6w polsklcb. 

K.lub Mlęd'lYD .. 'odoweJ pnlY 
KI1llllt ld od 10 do 30 lInopada WY'Ita­
WII pl: ,.Dzleń NauCQelw" _ foto­
.r.my. Od %5 Ustopad. do 3 crudnla 

WylilIwII "Swlllto NIlrodowe Ju,a.Ia­
wit" - lotogrlmy. Wyltlwy er;ynne 

od lodr.. lO do 21. 

Ulząd Stanu Cywilnego zanotował: 

Urodzenia 
Jolanla Andruuklewlcz.. Dariusz 

Chlebek. Klaudlun Wotk, Marian Su· 
ra, Dorota W.nd-zlo, Józef Słablckl, 
llolumlla Pawtuckl, BIIgullaw Cty­
tOWlkl, Eltblel8 Ledwotyw, BOlusla­
w. pod,ónu. Krynyna N.p.cna. ELt­
bleta SObol, .Józef Radem, ll<JłUSław 
SQC:hr.n. Wlolell8 LęCllk. I!!łtblela K._ 
WII, Andl'taj Jaromi. Henryk Sl~yl<, 
Z),lIDlunl Kordell:, Marunna BarlIn. 
Slattial.w F.c:. BOkn. Dard, RobeM 
Popowcuk, Piotr ClełUckl, Dariusz 
Kllz;mle~C2.ak . MarlUSJ: Fudlll. EII-

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

IlulZ Dziurman, Adam Krawiec, Marla 
woroble~. Marla Kleb.n. Adllm Se~­
da, Barbara Kotl11'l.ka. Robert Rybak, 
Zofia Paranlal<. Zbigniew lltlbnowl«. 
Ml/'Olllaw Skorupka, Robert BIli. An· 
na KIrnas. 

Sl.ubq 
Bronl,ta ... Mlelnlez;ek - Irena Obr. 

M. Wbldnlaw ZlJeho'A'Skl - Helena 
poleuk, .Jeny SoJu -- Renat. BIa· 
charska, SllInlslaw Puk _ Anna Ft-

dewla, 16zer Kuima _ ZoIla PfOCyk, 
li:mlllan Dedlo - Genowefa Lach. 

Zqonq 
Wiktoria Pu.telnlll: lat 31, Klemcns 

PenClIk lat :si, Piotr Podlacha lat ., 
Julian OriOWIlII lat !S. Helena Moto­
la lat M, .J6ze.tll P lolrowslla lat .... 
K.rollna PUblo lat $7, Tcodoz)a Ble.. 
lawab t.t.... SIanIaI."" Labuda lal 
541. Ludwik Gó ... 1 lat 54, l11%ef KlIPuł­
clńskl lIt 12, Wojciech D:durJ:Yń$k1 
lat 10, Miron llutkoW'S1I:1 lat n. Adam 
CZubek lat II. 
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U progu sezonu 
Emocje jesiennych ro~rywek 

piłkarskich marny juź ZQ sobą. PII­
karze pr».emy!iCY :zawiesili buŁy na 
pr».yslnwiowym kołku, podobnie 
jak to uczynili Ich knledzy w ca­
łym kraju. Na placu boju pozosta­
ł y druźyny "Górnika" Zabl'"Ze I 
krakowskiej "Wisły" walczące o 11 -
wnn~ do. ćwiercfinalu Pucharu Eu­
rOj)y i Pucharu Zdnbywców Pu­
char6w, 

Ze co., źll gdzie Rzym, a 
gdzill Krym, Żll gdzie Za-
brze Krak6w, a gdzlll Prze-

• zimowego 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Nowa Huta, broniący barw "Roso_ 
vii" w J[ lidze. Szknda tylko, że 
ten piękny sport nie znajduje uzna­
nia u przemyś.lanek, bo być mote 
do-c:zeknłyby się wkrótce równic 
!dobrych drużyn knbiecych, 
• Pblmetek rozg rywek w lidze 
międzynkrqgowej tC.9-isa stołowego 
przekroczyli grający z meczu na 
mecz enraz lepiej pingpongiści 
.,pnInej", kt6rych w rundzie re­
wanźowej czekn clę~ka walka n u­
trzymanie slq w lidze. D o akcji 
wkroczyli nnjsilniejsi mieszkańcy 
l1 aszello grodu, zflleszeni w sekcji 
pI.ldnoszellia ciqUlrów klubu "Po_ 
lonia", walczący o mistrzostwo. li­
gi w ojewódzkiej. Nic niestety przy­
jemnego. nie moźna napisać n siat­
karkach "Polonii", uczestniczących 
'w rozgrywkach ligi okr~gowcj. 
Martwią nie tylko przegrane me­
cze ( w c~terech pierwszych nie 
zdobyto ani jednego seta), ale 
przede wszystkim żenujqco slaby 
poziom, jaki reprezenluje obecna 
druźyna. 

Wkrótce do walk przyłączą si~ 
piłkarze rqczni pnemyskiego "CZlt­
waju·', którzy drugą rundę roz­
grywek ligowych. rozegrają w hali. 
'A swnją drogą, marzą przemyscy 
kihice , przydałQby s!~ w naszej 
piqkr.eJ bali w okresie zimowym 
chociai kilka wiqkszych. imprez 
sportnwych typu październikowego 
meczu Poiska - J apotria w siat­
kówce. No. c6ź, zobaczymy, mote te 
marzenia nic pozostanq tylko w 
sferze mnr:t;eiJ i bodaj w czqści si~ 

myśl? Otóż to a jednak; 
dzi~k! małllmu llkranowi telewizo-­
ra i dziqki operatywności naszej 
telewizji (tu ukłon w st rQn~ kill­
rQwnictwa działu sportowego Pol­
Skiej Telewizji) mamy okazjq llmo_ 
cjonowania si~ zmaganiami nn­
uyeh, wprawdzie nlo przemyskich 
druźyn, ale jakie nam w tych 
dninch bllskich. z ich renomnwany­
mi przcciwnlknmt. 

szą przedstawiciele sportów zimo_ 
wych, walczą Ju.!: przlldstawiciele 
d:ysc~pl.ln. które z ucj! ndbywa­
nla slq Ich rQzgrywek mistrzowskich 
w okresie zimQwym zaliczane są 
równi et do sportów zimowych. Na 
pierwszym miejscu trzeba tu wy­
mienić koszyk6wk~. Pi~kny tn 
sport, wymagający od zawodnik6w 
.tclaznej kondycji i wysokIej 
sprawnoSci rizycznej: spor t chyba 
najbardziej widowiskowy l.e wszy­
stkich dyscypl!n sportowych. Pl'"Ze­
myśl posiada właśnie w tej piqkncj 
dyscyplinie bogate tradycje i po­
ważne osiągnięcia. Nasze miasto 
s~at;o~i od lat obok Rzeszowa naJ­
SilnieJSZY nśrodek kOllzykówki IV 
wnjewództwie rzeSl!owskim. Spra­
wa tytu łu mistrl':a ligi nkrqgowej 
rozstrzygana je~t od dłużs~egn cza­
su miqdZy drutynami "PnIonii" i 
,.CzuwaJu", a trzecia nnS1:a druźy_ , . .......... _ •• ..iS •. ..iT .. .. 
na w lidze "Pl.lIna" raczej rzadko 
Qddaje punkty rywalom sPQzn 

ziszc~ą· 

Knlejna cmncja lo mecz repre­
r.entacji naszcgo kraju, organizo­
wan\' przez jej trenera llano Mat y­
asa,·z rcprezentncjq wylnninn;"! 
dzlqki akcji "EXpl·CS!óU Wiecznrne­
go·' przez kibiców piłkarskich z 
calej Pobki. PrzyMam siq, źe ja 
sam WYl'lałem kilka kuponów z 
r6źnyml wariantami ustawienia re­
prezentacji kibiców, a teraz C"l.e­
kam, PQdobnle chyba Jale. wielu 
miłnśników pllkarslwa w '\tas:tym 
mieście i puwu~de, kt6ny równieź 
brali udział w ustalaniu "naszeJ" 
reprezentacji, rnzwaźojqc, czy PQ­
dnła onu trudnm I;potkania z dnsko­
nale przygotowanym i zgranym ze 
snbą zespołem trcn~ra Matyasa. 
Mimn że boiska przemyskie npu­
sto~zaly, kibice pi łkarscy ciągle są 
w akcji _ tym razem przed tele­
wizorami. 
" Opustosza ły równieź bieźnie , sko­
.czole, rzutnie i korty. Gwarno i 
rnjno natomiast w przemyskiej ha­
li sportowej. Nim spadnie śnieg ł 
mróz skuje lodowiska, a w bój ru-

Efektt>wna okladka, a na nie, na­
pis: "Wnjew6dzl< 1 Ołrodek Wychn­
wan!.a Flzycmego w Pnemyśl" -
rok 1961 ..... Obracam karty księgi I 
wyC%ytul~ z nich bogaIII historię tej 
placówk . Dowladu,~ $I( wl(e, .te pO_ 
p"larna hala sportnwa - bo 
lak naJcu:kleJ uazywaJII pfllł'myśla­
nie O§rodek - "OSIala Qddana do 
użytk" po Il",neralnym remoncle I 
modernlwejl w IOOO_leele Pań siwa 
po.lsklego KSlęg" rn1.pt>Czynają wpl­
Iy: przedll3wlclell CKKFIT, I lek. 
KP\ PZPR, pnsla na Sejm PRL, u_ 
wodników klubÓW apor towych wy­
lIt(pUJlilcych ..... hall w pierWszYm 
okrCile Jej chlalalnoścl, goocl ZlIlIr3_ 
nlczny~h ... .MImo t", Iych ostatnich 
bylO wielu I .MnQJęzyune lilii wpllY 
w księdze pamiątkoweJ, jakoi naJ­
bardzieJ utkwiły mi W pamięci sto"Ya 
Czecha o nleczylelnym pQdplsle. I ~h 
plerW"a fraza: ,.Nech s l"zl. .. - ma 
wspanlalą wymQw/!. 

SIutyin ... Ale .rotny potar, który 
22 "rudnla 19411 r strawl! dotychcza­
lo ..... y l ud~kl . wysiłek. pru-rwal 
tycie hall na dl"gle miesiące. 
Otlaroo$ć spo/eelCeń.twa , 
to nie tylkO prumyskleKo 
dopomolt1a w I.ldb"duwle. Nie Dyla 
It> jednuk wylllcznle I.ldb"dowa. po_ 
wstal niemal 1:"pc.lnle now~· obiekt ° sla rych Jedynie murach ltCwnC::In:­
Ilych, 1.e wspanlal)'m zapiecz",m, .11_ 
wlaJllcym go w nędzle najlepuyCh 
w kruj". , 

I znowu prz)·bywa);j goście ... Rc.­
Ilreuntancl Pni!lkl z EXnnem Franke, 
Sidlą, Badeńskim. Cn:dzhllklm, Bala_ 
chQWSklm I Komarem na aele. 
WIcikle chwile przdy ..... a przemyskI 
WOWF!T I mieSZkańcy miastu ... W 
hall rmgryw. ly II( ml(d7.ynarodn .. ve. 
7.Owody; PniSka - JUlloslawlll w plice 
ręcznej kobiet, Poiska NRF ..... bo­
ksie JunIorów. p t> llka - R"lllunla w 

Przemyśla. 

W tym rOku "Polonię" tylko 
krok dzielił Qd wejścia do Tr ligi 
koszyk6wki męskieJ, W rozgryw­
'kach finałowych o wejście do II 
ligi dnia siq ona wyprzedzić jedy­
nie bylym pierwszoligQwcom 
AZS-u Kra!{ów nra1. Stali OStrów, 
drużynom znakomicie si~ Qbecllie 
splsuJącyn\ w ro~grywkach ligO­
wych, gd~le zajmują czołowe 
miejsca w tabeli. Mnże w tym sezo_ 

·nie uda si~ jednej z nas~ych dru_ 
ź:m tn sztuka l wr~t.cie Przemyśl 
bl;:dzic mial swnją druł.ynę II 
'li-,-:I""ą. Jeśli jut mCJwa n koszy­
:k6wce, to nuleżałoby przypcmn iee, 
,że właśnie w przemyskiej "PoIO­
!Dii" ro~poczynali karierę sportowq 
tak znakomici knszykarze, jak wie-­
nokrotny reprezentant Pniski Will_ 
/slaw Lnngiewicz, grająey od k ilku 
hat w zespole aktualnego mistrza 
'Polski krakowskiej "Wisły" oraz 
l1yszard Niemiec, wieloletni as atu­
towy pierwszoligowej ,.sparty" 

w •• 
!>Iatk6wce kobiet, Pniska _ Japonia 
w sia tkówce ml:tc~yzn... '1'\.1 odby_ 
wdy Ilę 1:grupowanl.a kadry narodo­
..... ej szermierzy, bokserów, gimnasty_ 
ków. S tacjonował t\l takte obQz 
Iportn .... o-wypocr,ynkowy mlodzleży 
pOlt>nlj"ej. Prz~my.ką hal( UluC"ty­
ctla swoim pnbytem Stella Walasle­
wlez6wna - bnhaterka ml(dz.ywoJen_ 
""'8t> pnisk lego Ipnr tu I MCCarthy 
"e St.'lIlÓ"'· Zjednoe1:nnyeh. Nie Ipo­
sób ..... ymlenlĆ" wnystklch nazwlik, 
klutJów, Clwod6w 

To jeszc1:'" nie ...... szystkO. Odbyto 
ai( tUlaj nereg Impre:t kulturalnQ­
rozrywkowych: wyst(py Mllrlnn Ma_ 
rlnlego, Pt>lsklegQ Zespoi u Tańca z 
Warlzawy, świetnej radlowcj Zgadu)_ 
ZlIadull, ,,$1'I5kl" I wielu InnyCh. 

Olirodek .Iuty .Ownle! mlej$cowym 
5pnrtowcom, uczegółnle w okresaeb, 
gdy na stadionach ze w~ględów almo­
Sferycznych nie mOŻn3 jut przcpro_ 
wDlh:nf tren lng6w. IStniejący przy 
MU hnlel Jest głównIl bazą lOkalową 
dla tury"ów odwiedzających miasto 
I J.:!go plekne okolice. CzCŚf zaple­
Cla _ pnez1l.aezt>na do tellretycznych 
zaleć Iportoweów I re.laksu PQ tre_ 
nlngllch _ wykonyst~·wana Jest takie 
dla rótnych zJazd6...... kenr",rencjl. 
sl!tlJI na" kowych. 

Jednym słowem: ogromny jest CI­
kres "sługn ..... ej dtlałalnołcl WOW)'IT 
w Pnemyśl" I wielką on apelnla rolę 
w sportowym. t"ry.tycznym oraz 
spoleCJ:nym ł.yclu Inlula, ..... oJcw6dK­
twa I krajU. 

u . 
Na t.d/(cl": Ikeda, Neko(la, Koldt.u_ 
mI. K mura, Sato, OOko, Morila, J t> ­
knta, Mlc\lmQri, Ooon81n - Japnń_ 

~zycy w Ilr2emygklej hall. 

Fol , ,JAN WOJTOWICZ. 

Szachy 'w Przemyś lu 
Zakończyl się Indywld"alny t"rnlej 

s>.achowy ognisk 'TKKF I układÓW 
pracy. znrganlzowano go l: InicJaty­
wy komiSJI koordynacyjnej przy 
OgniSk" Statutowym TKKF w Pne_ 
mYŚl" z okazji :IO-I.:!cla R~wolucJI 
Paldz.lernlkoweJ. 

W rtnale miejsca knlejnn zaJęli: 
Wladyslaw Panklewlcz - 4.5 pkt, 
JullAn Drwal - 4 pkt. Jerzy Kry_ 
lowskl - 3.5 pkt, WInlaw Motyka -
3 pkt, Antoni Cnruttqyk - 3 pkt, 
StanIsław Marko - l.$" pkt, Antoni 
Szcz"rek - 1.5 pkt. 
ZWYClęZC)· (~ plerwne n!leJsca) 

otrz.ymall nagrody rteCUłWe, wazy~cy 
finaliści pamliltkowe dyplomy. 
Turniej rOZKry wano W &alt pnyslanl 
kajakowej z;p2 nad Sanem. ?.awody 
prowadzl1l: Sławomir Olszewski I 
RomAn Barański. 

S,msacyjny przebieg miały elJml­
""je do t"rnleJu, w ktorych ndpadło 
wie" renomnwanych U1wodnlkl,w 
(o weJŚCIe do IInal\l ublellalo Si" 28 
,,,,6b) I 

w najbllŻ4zym czasie rozegrany zo­
SIanie turniej dr"tynowy. 

Wywiad 
z "Trampem" 

W Przemyślu przez 8 dni gości ­

la ekipa o~lnopolsklego telewi­
zy jnego magazynu turystycznego 
"Tramp" w sk1adzie: kierownik 
ckipy, równocześnie realizator 
filmów i autQr audycji - Joan­
na Wierzbicka, oper ator - Wie­
sław Tomaszki~wicz, asys tent 
operatora - Marianna Nielubo­
wicz i mcchanik oświetlenia -
Stanisław Rodwanowski. W trak­
cle robienia zdjęć zabytkowych 
kamieniczek w Rynku udało nam 
się pr1:eprowadzlć błyskawiczny 
wyw iad z kierownikiem ekipy 
sympatyczną panią Joanną 
Wierzbicką: 

_ Co sk łoniło Panią i :r:tspól 

do w]'brania. Przemyila Jako t e­

m a t u audycji "Trampa"? 

_ Urok i piękno waszego gro­
du. Jestem tu po raz drugi. 
PierwszY raz filmowałam miasto 
w ubiegłym r o ku przygotowując 
film o Sanie. Nie mogłam wów­
czas pOświęciĆ Przemyślowi zb yt 
wiele miejsca, chociaż na to za­
sługiwał. 

_ J a kie t emat y I kt6r~ fral! men 

t.y m iasta pokaieele te lewidzom'! 

_ Zaoytkl ' architektury: kamie­
nice w Rynku, wnętrza niektó­
rych kościołów, zamek, mury 
obronne, fort)' 2. czasów l wojny 
ŚWiatowej, eksponaty muzeum,. a 
takźe w yr oby artystyczne rzemlo­

sili" wasz piękny park, panoramę 
miasta widzianą ~ Bud i Zniesie­
nia itp. 

_ K iedy n 3 malym ekranie bę­

dzic. m y mogli obejrzec audycję I) 

pn;cmyśl u? 

_ Niestety, nie wcześniej 

za 8 miesięcy. 

niź 

Ekipie "Trampa" iyCzymy do­
brego słońca, udanego progrnmu, 
a telewidzom - CierpliWOŚci. 

JotCl· 

N,3 

Sukce~ biegaczy 
Na zakończenie b<lgatego w ~Iraly 

dobr" wynlkl sezon" lekkoatl"tyc?_ 
nego, czolowl biegacze wnjewództwa 
czes;:ow!klego spotkall sil: w To.mo_ 
brzegu na Wojew6dzklch Bh.'gach 
Przelajowych Im. Alfreda Fregera . 
Repr",ZC'ntancl PC1:emyłla, uwodn!cy 
KKS "C""waJ", ndnleśll d"ty I w 
pelnt zasl\.ltony ."kees. Na sIarcle 
Slan(lo 122 zawodników I zawodni­
czek reprezentujllCych 15 powlalów, 
1.ClIpół pnemyskl zdt>byl p"ehar 
przechOdn.\ Zll I miejsce w klalyfl, 
kacJl powiatów. uzysk"jqc łł2 pkt. 
(przed Sanokiem łQ5 pkt. lNiskiem 
:!.SI pk~.). 

NaJwif:CCJ p"nktów przysPQrl'-11l 
naszej reprezentacji zwycięzcy bie­
gów: Marla Ozlemb low~lta w kat. 
m1oo"leu.k. Marla Eklect W kat. Ju­
njorek, Michał Rabski w kat. junlt>­
rów (AndneJ zalewski, sta rt ująC)· 
równlet w tym biegu był drugi na 
mecI",). poZOSlall ezlonkowle ZW'f­
cI<:skle) ekipy Z!ljl:ll miejsca w 
pierwszej .. dziesiątce" I walnie przy_ 
czynl11 slE: da sukcesu. Tarr.obuf:'Ikl 
pOPiS Jest d"tym osląg1lleclem prze­
mySkiCh zawodnlk6w, trenl:'rów I 
dzlalllny sportowych. 

WR 

• r 1o'W.iąŻ 

U 

i 

-= 
Echa pewneJ eksmisJi 

Dwa lata temu WKl<:FiT w Rzeszowie przekazaJ 200 tvs. zlotvcll 
no remont i przystosowanłe zabytkowej bromy fortecznej do ce­
lów turlIstyki. Znajdzie 8ię w niej punkt informacyjny i 8taJa Wlt­
stawa " Przemu.ł! w l wojnie iwiatowej". 

Niestety, powllinego fundu3zu nic moina byJo dotltchcza$ WIł­
korzystać, ponieważ locum za;ql pomysłowlI gospodarz, 1;'miesz­
czając w nim ... k.onia! Dopiero niedawno dokonano cksm!sji. ,,10-
katoro." i 1'ozpoczql się generalny remont zabytkowego o btektu. 

Zer. 

KRzv;tÓWKA 

ZNACZE~IE WYRAZOW: Termin nadl ylanla rozwł'izafi: 3 1"-
p01.it>mo: godnie od daly ukazania f1( nomen •. 

Prawldłnwe roz ..... lllzanla ... ·eZlO4 
1) Mnrawska h,lb PtI"Il'IYlka. f) f 0_ udzlal w 10lnwanl" nur6d ksJatkO_ 

dzaj pon:kl wekslowej. 9) mnie być wych. 
1. te laza, 10) powieść CoJawlCl<yń.klel 1,.. ______________ -; 
I"b ... wizja prl:cst(pcy, 111 muza PQ-
ez). mIlOlInej, 13) ofen,ywa. nDlarde, 
14) króluje nad przemyślem , 15) pa_ 
radny ,tróJ, J6) ••• "tt> znaezy kO­
cham" _ w piosence M. Mllrlnlego, 
19) wulkan w Mlndanan (FIlipiny), 
22) klIląfe Nowogrod", 24) tytuln ..... a 
posta~ opery Szymanowskl"'go, 27) ta_ 
IQchron, Zł) tona LalynUłll, bOżka 
leśnelo, ~9) ozdoba tales", 31) PQ!:Yw-

• 

PRZEMYSKIE 
kn drobnt>ustrojow, 31) dnokoła Obra_ Redaguje zespół. Adres re -
1:U, 3i) pnrt czarnomorskI. d akcji: Przemyśl. ul. Waryń-
PIonoW(I: skiego 15, telelony: 22-00 i 

I) pi.llar:< polskI, lutor ,.SpltoweJ 8J - 84. W arunki prenumeraty: 
bramy", 2) przewodzi eleez, 3) gwl/l_ kwartalna 26 zł., półroczna 52 
zdor plOSł!nkl. ł) herbala parllgWaJ- zł., roc:ma 104 1.1. Prenumerat~ 
sko. S) "n:my ntronnm rnlDcuski, przyjmują PUPiK "Ruch" i 
brai "dział w pomIarach południka. placówki pocztowe. O gl05ze-
"ZIemskiego, S) materIal Opatrunkowy, nia: Biuro Rekłam i Ogłoszeń 
1) powieść Chatea\.lbrlanda, al wer- w Rzeszowie, ul. Grunwald7.ka 
nlka ~hlńskl, U) Cl:ęść <'laCh", 17) w"Zn_ 42 oraz urz('dy poczto.we. Wy-
rzylta tkanina jedwabna, 18) Qgól dawca: Wydawnictwo Prasowe 
statków danego państwa, 19) rynek " Nowiny Rzeszowskie" RSW 
mlasl greek\ch, 20) nIeprzyjemne "Prasa" w Rzeszowie. ul. 2e-
"czucle w .przełykU, U ) gatunek pa_ romskiego 5. T el. Dyrektor 
pugl, ~l) kalU _ wróg kslllfelt, Zl) wyd , 47-75, centrala 20-5ł, 
starQtytne państwo nad Tygry~em, 20-57. 
:!SI lullanat brylyJskl ~C! stolicą Ma _ Materiałów nie zamówionych 
skat, 2e) część t.asy. ; redakcja nie zwraca. B-S "STASZEK" ~ _______ ___ _ ____ . ' 
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